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Wobec napaści!
P o ra ż o n a  pracz „G łos N arodu41 sp raw a 

żydow ska w  szlrołe w  arty k u łach  pp. Sko­
czy lasa  i Roatworowslkiego- w yw ołała  —  
ja k  zresztą  przew idzieć m ożna było —  go­
rący  odzew w  calem  Haszem społcczeń- 
stwio.

Jeste śm y  w  posiadanm  bogatego  już m a 
to ryału  do te j kw esty i, k tó rego  nam  do- 
starczy li nasi czytelnicy. Są to  -przeważnie 
g łosy  nauczycieli i k ierow ników  szkół, du~ 
cłiowień&TOa i rodziców. W szystk ie  gipsy 
stw ierdzają  fak tam i, że w pływ  m łodzieży 
żydów akio j n a  po lską  zarów no pod  w zglą­
dom etycznym , jaikoteż narodow ym , je s t 
n iesłychanie ujem ny. W szystk ie  podnoszą 
liczne objaw y w rogiego odnoszenia się mło- 
dz 'eży  żydow skiej do  uczuć narodow ych 
polskich i do  naszych spraw  narodow ych. 
W szystkie w reszcie stw ierdzają , że prow ar 
dzenie szkoły w duchu  szczerae polskim  
przy  ta k  licznym  procencie żydów  w  sąkołe 
ja k  to  je s t obecnie, je s t niem ożliwe. W obec 
tych fak tów , * k tó ry ch  lu lk a  rzuca  n ie­
słychanie  jaskraw© św iatło  n a  głębię depra- 
w acyi przoz żydów , podnoszą w szyscy 
zgodnie p o stu la t p o l s k i e j  s z k o ł y  n a ^  
i.o.d.o.w .e.j b.e.z ż.y.d.ó.w . P o stu la t ton  s ta ł 
się już w k ilku  miejseowośekueh punk tem  
w yjścia  do akey i obronnej w obec żydów: 
i hasłem  do uchw ał w iecow ych. N ie w ą tp i­
my, 20 pójdzie on w dalszym  ciągu  jako  
m yśl, kolo k tó re j grupow ać się będą w szę­
dzie niezdeprawowiane jeszcze przez żydów 
żyw ioły polski© i będzie służyć za d y re k ­
ty w ę dla naszych  w ładz w arszaw sldeh, do­
k ąd  rezolucye odspowiedrdo w ysyłać nale­
ży. O rezolueyach tych  należy  pam iętać  
w  szczególności przy  nadchodzących  obcho­
dach K o n s ty tu c ji 8 Maja.

Idźm y ty lk o  ta k  dalej k a m ie  do celu 
* ta k ą  niezłom ną w olą, że m usim y zdobyć 
szkołę po lską  d la  naa —  a  zw ycięstw o zo­
stan ie  niechybnie p rzy  nas.

Spraw a polskiej szkoły  bez żydów  —• 
posiada jed n ak  tak że  sw oją d rugą  stronę. 
Nie w ątp im y an i n a  chwilę, że p rasa  
żydow ska zabierze w  n iej głos. N ie przy­
puszczaliśm y jednak , ab y  żydzi, odznacza­
jący  się dziś naogół ta k ą  pew nością sie­
bie, mogli w paść w  ta k i szał w ściekłości 
i do tego stopnia m ogli w yjść z rów now a­
gi. J e s t  to now y dowód trafności zarzutów  
im czynionych.

N iebyw ały w p rasie  p o  polsku pisg^cej 
potok inw ektyw  i pod judzający  to n  pisań 
żydow skich zw rócony został głów nie prze­
ciw7 osobie p. Skoczylasa. I  tu  odkry li ży­
dzi swą rasow ą cecho. Żydzi nie odpiera­
ją  n igdy  zarzu tów  im czynionych, a le  rzu ­
cają  się w prost n a  osobę a taku jącego . J e s t  
to  m etoda jeszcze od faryzeuszów  p rzy ję ­
ta  i wr ciągu włoków w obec a ry jsk ich  p rze­
ciw ników  z powodrzeniem stosow ana.

P ią te g o  polem ika z żydam i nie m oże być 
n igdy  rzeczow a, chyba jeśii żydom  idzie 
o  odegranie  kom odyi w  dyskusy i. Osoby 
p. Skoczylasa i R ostw orow skiego są  nam  
zanadto  dobrze znane, aby  ich m ogły  d o ­
sięgnąć żydow skie kalum nie.

S tw ierdzam y ty lko , że an i jeden  p u n k t, 
poruszony w -naszych  a rty k u łach  o szkole 

'•rodowej bez żydów , n ie został przez s tro ­
n a  żydow ską w  ezem kolw iek ab ity . Tom  
w ięcej zrozum iem y te raz  w ściekłość pism 
żydow skich.

N ajw ięcej z oślinił się ze  złości organ  
obludid^ów  żydow skich, czyli t  zw. asym i- 
5atorów, „G oniec Lw ow ski44. J e s t  to  przed 
siębiorstw© m asońsko-żydOwskie, stw orzone 
d la  sk ry teg o  podkopyw ania  się  żydostw a 
w polok i o. m ury obronne. Myśl o usunięciu 
żydów  ze szkoły  niszwzy koiieepcyę asym i- 
lacyi w  zarodku. I n  d e  i r a  i p lucie ż y ­
dowskim  obyckrje in  n a  w szystk ie strony .

W  ślad  za  te n t poszedł k rakow sk i syońi- 
styczny  „N ow y D ziennik44, w ysilając się  a a  
prześcignięciu w  pluciu i podżeganiu  lw ow ­
skich pejsełesów . K rakow skich  pulestyńców  
zabolało jed n ak  najbardziej to, że p. Sko­
czylas nie m a żadnego szacunku d la  żydo- 
suwa jak o  całości. D ziw na ta  p re tensya  do 
a ry  jeżyka, k tó ry m  ta M u d  każe  żydowi 
pogardzać, m ogła się zrodzić ty lko  w duszy 
palestyńskich  megalomanów7, rozzuchw alo­
nych bezkarnością  na  krakow skim  gruncie.

N a w ezw anie „Nowego D ziennika44 przy­
pom niał sobie także  „N aprzód44 swojo zobo­
w iązania party jn o  i w yborcze w obec ż y ­
dów i pospieszył a takow anym  towarzyszom  
ośw iadczyć sw ą solidarność.

I  o to  odsłoniło się rzadk ie  w idowisko, 
ftyd-asym ilator, iyd -sy o n is ta , żyd-socyali- 
s ta  stanęli w  jednym  szeregu tam , gdzie 
szło o zw alczanie szk o ły  polskiej narodo­
w ej bez żydów .

Dlaczego jednali: ani „Naprzód44, ani
toGenieo Lwowski14 nie zwalczała osobnej
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szkoły żydowskiej, która już uzyskała w 
Polsce prawa publiczności, jeśli obaj pragną 
jednej tylko szkoły dla żydów7 i Polaków?

Dlatego, bo ani „Naprzodowi44 ani „G oń­
cowi Lwowskiemu44 nie zależy naprawdę na 
jednej szkole dla Polali ów7 j żydów, ale idzie 
tylko o to, a b y  s z k o ł y  p o l s k i e  n.Le 
m.o.g.ł.y ru.g.d.y w y m k n ą ć  s j.ę  z p o d  
w p ł y w u  ' ż y d o w s k i e g o .  Tu leży se­
dno sprawy. Wolno więc żydom mieć wła­
sne szkoły w  Polsce, alo w tej Polsce nie 
wolno —  broń Boże — Polakowi mieć wła­
sne) szkoły bez żydów7 —  dla własnych 
dzieci.

Niecno mmlary żydowskie w.ob&c szko­
ły  polskiej demaskują się same. Im więcej 
takich napaśd, tom jaśniej przeziera właści­
wy ich cel.

Był on, jest i będzie aawszo ton sam.
Rozkład społeczeństwa aryjskiego! Z.

Traktat ryski w Sejmie.
Sejm zebra] aię celom dokonania raty  fika- * . , * .

eyi pokoju. Wypowiedzieliśmy - już zaraz po i ze uełeąacya nassa w Rydzo rseciywi&S- 
zakończeniu układów w Rydz© — nasze zda- j w y L . a  .Likiem siły i rozumu naszego &po 
nio, żo pokój z Rbsyą — choć byłby niezawo­
dnie lepszym, £dyby na czele delcgaeyi * na­
szej s ta ł polityk doświadczony, przedstawia 
się na ogół korzystnie. Chętnie na/wefc powtó­
rzymy słowa wiccmin. Pąbskiogo, ż© nie jest 
to jeden a najgorszych aktów, jakie Rzecz­
pospolita Polska w oetatnicłi czasach podpisa­
ła. Tegosamego zdania są wszystkie stronni­
ctwa sejmowe. Dyskusya na plenum Sejmu 
ograniczyła się tylko do zasadniczych deklara­
c j i  stronnictw, oraz do uroczystego oświad­
czenia się nządu. Dziś, w piątek, ratyfikacya 
zo3tała uchwalona.

Przeciw7 traktatow i glosowali żydowscy na- 
cyonaliśd. Są niezadowoleni z tego, żo arty ­
kuł VI. trak ta tu  uniemożliwiaj tysiącom ży­
dów rosyjskich opcyę na rzecz Polski. Chodzi 
tu mianowicie o tych żydów, którzy zapisani 
są  do ksiąg ludności w R osji i z Rosyą są 
związani pochodzeniom, a  ty lko faktycznie 

dzsiaj mieszkają w Polsce w granicach trak ­
ta tu  ryskiego. Byłoby fatalnym błędem rzą­
du, gdyby im teraz ułatwił, wbrew trak ta to ­
wi, przyjęcie polskiego poddaństwa i osiedle­
nie się na stałe w Polsce.

Jeśli chodzi zaś o P o l a k ó w  m i e s z k a -

jjjzą© usilnie o wz*ęeie w obronę praw p o k k k *  
| ludności WSeńszczyzny.

Warszawa. V. A. T. Posiedzenie Sejmu 15 
b, in. <*

Intó^pcla-oyę wnieśli m i tó y  Łinyml pou. 
Thcn w sprawie gwaicenia wolności sumienia 
ludności żjdow&kiej i w sprawie nicodpowua- 
dania : a  i&tcrpelaęyę posłów żydowskich; p « .

w sprawię, tajoych rokowań prezydenta 
rząpiu z obszarnikami na tie refonuy ro-lnoj.

Przy-tąpioc-o do dalszych obrad w  sprawie

ratyfikacyi pokoju.
Pos. P ą b s k i :  T rak tat nie realizuje wszy- 

a k rh  nr.żeń politycznych, jaki© naród nasz po­
stawił Hoie w tej wojnie. Stało aię to nietylko 
wskutek. Trudności stawianych nam przez cac- 
pr?yja:*iela. Przyczyniło *ię do togo taicie to, 
żo odosobnienie bolszewików było tylko pozor 
ne, żo 7n*jj(i0 v;ali oni poparcie u a zachodzie, w 
przeciwstawienia się przebudowie życia na 
waclicdzio T-luropy. * Trzeba bezstronne przy-

ae
-  6P0’leczeń-twa. Mamy nadzieję, źc pokój ten bę­

dzie trwał, gdyż opiera się na pewnych konic- 
czncściach życiowych. Odtąd zajówro sprawa 
Galicy i wschodniej, jak i inne wewnętrzsie kwe- 
stye tylko do nas należą. Go się tyczy spraw 
ek(iiomiC7.L«yf]i, to  pi-agniemy jak  fiajrychlcj 
na.wJą7.;Łr.ia stosunków gospodarczych z  k ra­
jami. z kt f rymi  zawieramy pokój. Jest to ty l­
ko akt obrony przed Ni.emcamŁ Xlub nasz bę­
dzie g loow ał za ratyfikacją.

Pcs. C z t r n i e w f i k i :  Granica nasza po- 
wiuna być przesunięta znaczni© naprzód, obej­
mować Mińsk, powiaty Płoskirowski, Kamie­
niecki. Iłdegacya pokojowa ńie zdobyła n h  
ponad to, co zdobyli żołnierze. Praw rodaków 
naszych, pozostałych za granicami, dostatecz­
nie niee rabeąpkiczono. Już dzisiaj dochodzą 
do nas wieści o prześladowaniach. Głosować 
będziemy za ra ty fikac ją  traktatu , ale tylko pod 
warunkiem, żc rząd przy wszystkich przy­
szłych uiŁcwach z Rosyą i Ukrainą postara 
się naprawić braki menbjszogo traktatu.

Pos. W a ż k i e w i c z: Naród. Party  a Rob. 
głosować lędnie za raiyhkacyą trak tatu . Ra- 
tyfikacya rokoju  rozwhiie ręce klasie robo-

Min. aprow izacji G r o d z i c k i :  Rozpoifeą- 
dzonie to miało &^ój cel. Sfery zagraniczne 
zwróciły nam uwagę, że acziiolwiok wobec 
świata skarżymy sic na brak produktów, koo- 
ftumeya w lokala.di publiczny ch w Połsce jest 
nadmierna i większa niż za granicą. Doiycay 
to zwłaszcza mięsa i mleka. Rozporządzenie 
to było jwzemyślane i uzgodnione ze zdaniem 
zainteresowanych i fachowców7. Do rozporzą­
dzenia żakradły się jednak tam pevme niepo­
trzebne szczegóły, które też zostacą usunięte.

Pcsi. ks. S t a r k i e w i c z  nie zgadza się 
z wywodami ministra, turiórdząc, że w  sprawie 
ogranie zouia spożycia miarodajnem sausi być 
nie życzenie sa^granicy, lecz zaariteresowaTiyeh 
oby^wateli polskich. Tym fachowcem, na k tóre­
go powołać się należało, jest głodujący inteli­
gent i robotnik jx>]ski

Wmoeek o rtw izyę rozporządzcala mar. 
aprowizacyi przyjęto jedKOgłośuie.

Przystąpiono do glosowania m ń  wnioskiem 
komisyi skarbowej w sprawie ustawy o po­
datku od spożycia, użycia i p rodukcji i prsy- 
joto ustawę w drugi cm caytauiu.

W sprawie zarządzeń wyjątkowych.
W sprawie uzupełnienia uMawy w przedrnio- 

eie zapewnietóa bezpieczeństwa państwa i u- 
trzym m ia porządku publicznego w czasie woj­
ny zabrał głos pos. Bariicki i zaznaczył, i© pro- 
poaowaua poprawka jest perwezoroędnej wagi. 
Stosunki wewnętrzne państwa sprzeciwiają się 
konieczności natychmiastowego uchwalenia te j 
noweli.

W głosowaniu imion nem uchwaloiw uwolnić 
(ę sprawę od drfjkowaaiia sprawozdania,

Pos. T a r n a w s k i :  Wobec raiyfikacyi pc- 
kc«ju usia ła  moc obowiązująca zarządzeń wy­
jątkowych, wydanych na czas wojny. Rząd, 
powołując się m  art. 124 konstytucyi, przed­
kłada ustawę, umożliwiającą Radzie mini­
strów na okres nie dłuższy, jrż  trzy miesiące, 
do wpro\vad2enia taldch zarządzeń w yjątko­
wych, opiócz tego .podwyższa grzywnę za wy- 
kroczema do wysokości 100.000 marek. Pri’C- 
ciwnicy ustany  odnoszą się z m©ufnością do

j ą  c.y.e.h w R.o^.y.i, to tra k ta t wyraźnie | prawa, 
umożliwia przyjęcie ich do obywatelstwa }'cs S t a r o w i e y s k i  (Elub pracy konetń 
polskiego, przyczem wyszczególnia, że muszą j zgładza r* zolucye:
to być „potomkowdo uczostalków walk o nic- Sc jui wzywa r/ąd, aby wszelkimi r:ożIiv/y- 
podległość 1830—63 r„ h;b potomkowie osób, Ind środk-.mi apowedował rząd sowietów do 
któro w trzociem pokoleniu stele zam ieszki-; ścisłego przestrzegania art, 7 trak tatu  pokoio-
wały ”    1
sposób
śei polskiej*4. Jeśli wśród tych osób są także i woiiiosć wykonywania swojrj r©%iit tudzież 
żydzi, to ©czywóście otrzymają i oni obywa- rozwoju Swojej kultury i języka. 
teLstwo polskie. . .

t e t e j .  k i.'ra  w ssystk le" siły in iy jc  «3o prM y e™m«T w t w y  « «  * M « n > o ta4  (ło
wewnętrznej w kraju i do 4 , lk i  o n n le to , jej ^  ? * *  to  g d y .  m t ę ,  to-
1ir:,xv<i ' Kle polnomocTiictY/o. rząd w calem państwie

w wAwicui |>v.wi>juiiu oUidii pizertiizeg-JiUił ari, i  traKtatU pOlLOJO- ■1
:ały Rzeczpospolitą polską i zaznaczyły w wego? gwarantującego ludności pofeklei w gra- }
posób (wszywisty przywiązanie do narodowo- j ni ca eh Rosyi, Ukrainy i Białorusi pozostałej. I
ei polskiej*4. Jeśli wśród tych osób są także wolność wykonywania swoirj re lk ii tudzież i ^ a’K0 '̂

Wraz z  nityfikacyą pokoju trzeba będzie 
„zlikwidować Petkirę44 i jego rząd w Tamo-

Uchwalenie raiyfikacjd.
W głosowaniu przyjęto ustawę c rałybkacyi 

wie. Min. Sapieha dał ped tjnn w zględem btoc ^  jednogłeśme drugiem i trzeeiem 
uspakajające obietnice. Również prez. Witos ! M71 ^  alono tez rezolucye pc«ła Sia-

| rowieyskiego.podkreślił, że jną&  „jest zdecydowany sseze-! " t  i
rze i lojalnie dotrzymać zobowiązań trak ta tu 44 L  . t , -  * . 1>zy , 4
i nie mieszać się w sprawy wewnętrm e państw | V-.* ‘a . tne l1;<r>vl hizei0im
sowiccldch. r4vir?0/?Pearł?A v\t *s\A
stawicie! 
czy
my —  przestrzegać ryskiego trak tatu . Pcs.
Stanisław7 Grabski zwrócił słusznie uw7agę, że 
obok rzą*du komisarzy rezyduje jeszcze n3 
Kremlu Trzecia Międzynarodówka ze Zinowie-
wom na czele. Ten drugi międzynarodowy rząd 
nio zechce i nie może wstrzymać się od. pro­
pagandy komunistycznej w Polsce, bo propa­
ganda ta  jest jedyną ra c ją  jego bytu. Mu­
simy zatem być przygotowani na konsekwen

Podatki spożywcze.
Przystąjilono do sprawy podatków od spo­

życia, użycia i produkcyl proponowanych prze? 
komisyę. Wobec braku kompletu zarządzono 
przerwę do godziny -R/r popołudniu.

Posiedzenie popołudniowe.
Na posiedzeniu popołudniowym o/lccłano do

tne i na wielką, skalę prowadzone podkopy komisyi w pierwszem czytaniu szereg ustaw, 
pod gmach państwowy Polski. Zdrowej i ży- ! Przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o powo- 
wotnej dem okracji polskiej nie będą jednak i ân”1 <4° 'życia paiistwowe* Rady kolejowej, 
te zamrehy zbyt* niebezpieczne. | Pcs* A a m referował następnie nowelę do

; ustawy o Krajowej Kasfc Pożyczliowej. Usta- 
j wrę -przyjęto, jak  również ustawę o powolywa- 

Syoniści donoszą, że w araerykańskiom mie- niu felczerów do służby wojskowej, cekin 
ście St. Louis jest szefem policji p. 0 4B ryan .! umożliwienia zwolnienia akademików.
W Detroit zaś wychodzi antysemickie pismo 
„Biorborn Independent44, wydawane przez fa­
brykanta automobilów Forda. I oto pan dyrek­
tor policyi 0 4Bryan ogłosił, że „<fd 19 marca 
ulegnie aresztowamiu każdy sprzedawca lub kto 
w inny sposób rozpowszechnia powyższe pi­
smo44. Podobno także w Detroit „żydowscy oby­
watele miasta zwrócili się ze skargą do naczel­
nika policyi44 i, ten  oczywiście nakazał areszto­
wać kolporterów gazety Forda. Tacy to libe­
ralni, prawdziwie wolnościowi i bezpartyjni lu­
dzie piastują urzędy w Ameryce! A u nas?!... 
Nie możemy oczywiście stwierdzić, jaką łapów­
kę dali „żydowscy obywatele44 szefowi policyi 
w Detroit, lub jak dalece żydowskim głosom 
zawdzięcza swój urząd pan 0 ‘Bryan. Ośmiela­
my się wobec togo żywić nadzieję, że nasi ży­
dzi, tak  srodze przez  ̂ Polaków „ciemiężeni*4, 
przepłyną przez Ocean i oddadzą się pod opie­
kę amerykańskiej policyi.

Rew izja niefortunnego rozporządzenia.
Przystąpiono do dyskusyi nad sprawę re- 

wizyi rozporządzenia min. aprowizacyi o igra- 
niczoniu spożyci?..

pełnomocnictwo, rząd w calem państw 
pozlławi? wołności tylko 178 osób. Nie widzimy 
więc nadużyć -władzy.

Pos. Daszyński kiytykow al ustawę. Dalszy 
ciąg dyskusyi w tej sprawie odroc&omo.

Następnie vr oprawie inferpelacyi lewicy 
P. S. L. i Wyzwolnia pos. Putek oświadczył, 

iojdom-ośc-i wymienionych klubów do- 
oby prezydent nrińsfrćw  wszedł w po- 

| .rozumienie z obszarnikami ma tle reformy 
! rolnej.

Premier Witos oświadcza, że ani on, ani 
rada minintrów nie prowadziła pei-traktacyj 
z obszarnikami. Żadna delegacja  obszarników 
nie zgłaszała się do prezydyum rady mini­
strów. Rząd" w niesie wlsrótce pewne zaostrze­
nie ustawy o Teformic rolnej i raczej Sejm 
będzie w przyspieszeniem tempie tę  sprawę za­
łatwiał. Pogłoski o pertrak tacjach  z obszar­
nikami są wyssane z palca i pozbawione pod­
stawy (brawa).

Z kolei przystąpiła izba do wniosków ho- 
Riisyi spraw zagranicznych

w sprawie WiKńszczyzny.
Pos. Z i e m i ę c k i  im. mniejszości komi­

s j i  składa rezolucję wzywającą rząd do uczy­
nienia wszystkiego celem ułatwienia zwołania 
sejmu wileńskiego.

Pos. ks. L u t o s ł a w s k i :  Wola ludności 
musi być podstawą, rozgraniczenia. Połączenie 
gospodarcze jest z I/Itwą możliwe, a oprócz 
tego mamy jeszcze coś więcej do zaofiarowa­
nia Litwie: obronę przed staniem się pomo­
stem między Niemcami a Rosyą, co groziłoby 
Litwie zagładą.

Przemawiają następnie pp- Czerniewski, 
Hirschhom i Gruoiibaum; Izba przyjęła rezę- 
lucyo większości komisyi, odrzucając rezolu­
cye mniejszości komisyi.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie &*ę 
10-go maja.

Prace oad ystafeuiein granic; pelske-rss.
Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek roz> 

pocznie obrady kom isja m:ędzyministe.rya!na, 
mająca na celu czuwanie nad traktatem  ryskim. 
Tego data odbędzie się posiedzenie Rady mi- 
uistrów, na którom będzie ostatecznie załatwio­
na nom inacja członków komisyi graniczne], 
mającej liczyć około 300 urzędu ków-spoeyali 
stów, jak  typografów, wojskowych inżynierów 
i geometrów. Przewodniczący komisyi granicz­
nej, b. minister Wasilewski, wyjeżdża dróa 20 
b. m. do Mińska, ażeby wspólnie % przewodni­
czącym rosyjskiej kom isji granicznej P e s t ­

k o  w s k i m omówić plan pracy. P e s t k o  \v- 
s k i należy do komunistów polskich.

Wiieśszczyzna żąda iskir̂ orasyi.
Wilno. {E. E.). Na calem toiytoryura Litwy 

środkowej odbywają się w dalszym ciągu wie­
ce, domagające się od rządu polskiego stoso­
wania zdecydowanej polityki iakorpor&eyjnej 
w stosunku do W Heń szezy zny. Międ®y innemi 
Związek obrony Wileiiśzozyzny wysłał depe­
sze: do Naczelnika Ikiństwa, min. Sapiehy, pre­
miera W itosa i uła-^z. TTąznpczyń&kiego, pro-

P n 8 ik a s ;je s  rabata Nitmcow n i 
S. Śląska.

Sosnowiec, (Orient). Na całym G. Śląsku da­
je się zauważyć o oraz większy napływ obcych 
elementów z poza deinarkacyjiiej. W  osta- 
tn id i dniach -przybyło z Niemiec na teren płc- 
biscylov,7v znOT.r* około kilkudziesięciu prowo­
katorów, których Ładoniem j«.st wywołanie 
wszelką oes^ę ogólnych rozruchów na G. Śhjshu.

Echa a f i r ;  D ta n iiija .
Warezawa. (Telcf. wł.). Inspektor połzcyl 

koalic. B a c h ,  k tóry przy aresztowaniu w Gli­
wicach oficera sztabu Orgcsch, Demmżngi?, zo­
stał przez niego jttniony wystrzałem z rewS?? 
weru, zmarł w sr  pi talu. W ypadek ten odbił 
się echem w prasie miejsecv/cj i koalicyjnej. 
„Temps44 widzi, w nim oznakę stanu, panują­
cego na wschodzie, t. j. dalszego trwania woj­
ny i przygotowań niemieckich do rewanżiu 

Demming był przywódcą olbrzymit-j organiza­
c j i  wojennej, rozporządzającej ogromnemi 
funduszami. Wszelkie pokojowe zapewnienia 
Simorisa tracą wartość wobec ujawnienia się 
tego rodzaju faktów podziemnej, wytężonej ro­
boty bojowej Niemiec.

Bytom. (Orient). Śledztwo w Gliwicach w 
sprawie por. D e m m i n g a  przyczyniło się do 
wykrycia doskonale zorganizowanego eztabu 
bojów li niemieckiej w powiecie gliwickim, 
żabrskim, bytomskim. Aresztowano oaly szereg 
wybitnych praywćdeów niemieckiej organizii- 
eyl wojskowej, którzy stali ca  czele poezcze- 
gólnyeh 'oddziałów, będących na Etopie wojen­
nej i rozporaądzająeych doskonale zorganizo- 
wranym aparatem wojskowym, wielkim mat*> 
ryałem w ludziach i broni. Między hinjm i are­
sztowani zostali: komendant organizacji nie^ 
miockiej w Żabrzu W adlich i por. Nitsche.

80.690 bojoieó w slemieekiGh na 6. Sląiky
Oświęcim. (Orient). W pasie idącym w kie* 

runku północno-wschodnim przez pow. klucz- 
bórski i opolski, iskoncentrowąno ogromne siły * 
bojowców niemieckich, wynoszące 80.000 lu­
dzi doskonale uzbrojonych.

Bezowocna kenfereneja z  Llojd Osorgiis
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Londynu: 

Lloyd George zgodził się na życzenie robotni­
ków tran^forlow ^ch i kolejowych co do za- 
komunikowania rządowi powodów, na ]K?Jsta- 

których wicilde Związki wypowiedziały 
się aa strajkiem. Dvriigodzhnia kcirf-2-reaeya 
z Lloyd Gt-irgcrn nie wydała żadnych rezul­
tatów. Podczas konferencji Lloyd George 
oświadczył, iż rząd. gotów sam wznowić ukV>- 
dy w sprawie ustalenia wysokości pjacy. * 
tiadffc© mcźe dopuścić do dysku-■■yi w sprawie 
kontroli państwowej tylko wtedy, jeżeli rol>o- 
toicy w walce o urzeczywieinit.nio swych żą­
dań będą się posługiwali ogólnie p rzy j^ te ri 
metodami polityczncmL

ANGLIA —  PATRONKĄ UCIŚNIONYCH., 
W arszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Londynu: 

Na ostatni<«n posiedzeniu Izby lordów lord 
Curzon referował sprawę kredytu i położenia 
gospodarczego Austryi i oświadczył, iż pań­
stwa sukcesyjne chcą gospodarczo u iarzn 'ć 
Austryę. (!)

Bliski wybsch powstania na Oferafnle.
Warszawa. (Telef. wł.) „Rzeczpospolita44 do­

nosi, iż oa Ukrainie za Źbraezem przygotowuj© 
się al:cya powstańcza przeciw bolszewikom. 
Termin powstania wyznaczony jest na 25-ga 
kwietnia. Ze względów lokalnych, tu i ówdzie 
działalność powstańcza zaczaiie się wcześniej. 
Centralami mchu są  * miejscowości Winnica 
i Latyczów. W związku z temi pogłoskami po ­
zostają zarządzenia komisarzy, polegające na 
przesunięciu oddziałów wojskowych w pc^zc^e- 
gólnych powiatach granicznych.

Niepswudzeaia greckie.
Nauen. 1*. A. T. Radio. Ofenzywa turecka 

odnosi dalszo sukcesy. Brnssa otoczona jesf 
wojskami tureck^emi. Parloanent grecki ma się 
rozwiązać.

Jak Grecy iłó s a c zą  swą klęskę. ,
Ateny. P. A. T. Pewna wysoka osobistość 

wojskowa złożyła następujące oświadczenie w 
sprawie obecnej sytuacyi na frouicie: Wobec 
tego, ie  a tak  grecki na Eski-Cbeir napotkał e s  
mocno obwarowane pozycje, grecki eztab ge­
neralny wypracował nowy plan ofensywy. —- 
Grecy mieli do wyboru albo wzmocnić załogę 
w Affun Karahissai’, albo opuścić tę  ańej&co- 
wość. Wzmccnaonie załogi byłoby jednakże 
bezprzedmiotowo i ze szkodą, d la ogólnego 
greckiego planu strabegicznegc.- ~



ostacee&nośei. Jest to jedyny sposób u trzym a-120*0.
nia naszej światowej pozycji". W trzy dni 
zaś później — „Jakżeż bym sobie osobiście 
życzył nie przeżywać tej wo j n y . . .  Czy bę­
dziemy w stanie rozerwać tę sieć, którą nas 
otoczył przewrotny Albion?“ Później znów pi­
sze z kwatery głównej do żony: „Przygotowa­
nie dyplomatyczne wojny było niesłychanie 
mar ne . . .  Większość ambasadorów j©3t nie do 
wżycia. . .  Naczelne dowództwo nie miało

samego początku w barwach niezbyt różo 
wyeh. „Armia nasze — pisze Tirpitz — jest 
w ręku chorego człowieka, Mołtkogo, który 
zrobiłby lepiej, gdyby ofletał się leczeniu 
swych lędźwi". „Cesarz — to istota słaba 
i kapryśna, istna zabawka w ręku kliki dwo­
raków".

Autor „Wspomnień 
sprawę z doniosłości bitwy nad Marną: „Wca­
le me zwyciężyliśmy: Ciężkie dni dopiero
przyjdą. Przesadziliśmy w ocenie naszych

sma politycznego.
Popsuje a Pierwszy Maja.

Trudne zadanie miała Rada N ac iek a  Po- 
sujów (P. P. 3.) z ustaleniem porządku dzien­
nego tegorocznych zgromadzeń pierwszo-ma- 

jowyeh. Chodziło o to, by postawić hasła re- 
wpluęyjne, a przytem nie zawadzić o komu­
nizm. Przyjęto zatem do programu: „odbudo­
wanie międzynarodówki robotniczej"', ostro­
żnie jednak nie wypowiadając się za żad^ą z 
istniejących już trzech Międzynarodówek. Po­
za tom: „walka z reakeyą rodzimą i międzyna­
rodową.1', anmeslya dla przestępców polity­
cznych (tj. zdrajców stanu i agentów bolsze­
wickich), koc trelu robotnicza w przemyśl© i 
t. d. Zdumienie musi wywołać „walka z mi- 

raryzmem", bo Popsuj© dotąd byli zwolenni- 
sni dyktatury  wojskowej i domagali się po- 

ączouia władzy Prezydenta Republiki z do­
wództwom maścił nem. Czyż zresztą w alka z 
miiitaryzmeni nie oznacza żąjdania, by Pol­
ska rozbroiła się wobec Niemioc i Sowietów, 
czycicijących r.a sposobność odwetu? Na po- 
?i u kit „stałego pokoju" zgodzić się możemy 
riuy iiiej - i z większą szczerością, mż Popsuje.
Paktom jest bowiem, że w kolach popsujowo- 
bc . doa^k^ch snują się jeszcze różne awaa- 
tunibzo plany i Pctlura nie wywietrzał dotąd 
z wielu głów.

- Dodajmy w końcu, że dla swych sprzymie­
rz óców ludowców Popsuje mają taki cukie­
rek, jakim fcst sekwestr środków żywności.
W : co r-ierwszo-ra.ijowo mogą się odbywać z 
ukraińskimi, żydowskimi i niemieckami, jedy­
nie koiDircyści nie mogą należeć do współwe- 
s e1, ,vkó-w parad y.

.JJierwszy maja uchwalony został przed 80 
laty  przez socjalistyczny kongres międzyna- 
rodowy jako manlfcstacya „solidarności po­
wszechnej proletary&tu". Dyabli wzięli tę so­
lidarność już w r. 1914, kiedy to  party© so- 
eyakstycz-ne starę ly  razem z „burżu&zyą" po 
j' dr ej stronie frontu przeciw wrogom naro­
dowym. Ob-cnie wre walka najzadeklejsza 
między trzema „międzynarodówkami" socyali- 
Ftycznemi i np. p. Daszyński jest dła Krem- 
lińskiej Miedzy torodów ki zwykłytM sofcyał- 

7 <1 rajcą, a n.Ie przywódcą party i robotniczej.
Święto majowe tegoroczne będzie właAnie
wielką manifostacyą faktu, że solidarność Pa- Ł. .
psujów wszystkich narodów nie istnieje. — nośeią. „Wojnę podmorską^ twierdzi on
Z czego zresztą robotnicy tylko korzyść od- przegraliśmy dlatego, ponieważ pray prowa-
ciosą. dzeniu jej nie wyzyskaliśmy bezwzględnie

wszystkich środków, jakie taka  wojna daje 
do dyspozycji". Storpedowanie „Lusitanfi" 
było wedle opinii Tirpifcza prostym aktem 
sprawiedliwości (sic!).

Wreszcie dnia 12 marca: 1916 r. podał się 
Tirpifcs do dyndeyi ze stanowiska sekretarea 
stanu dla spraw marynarki z powodu, że ce­
sarz odrzncT jego plan prowadzenia wojny 
podmorskiej bez wszelkich względów i od tego 
czasu odgrywa 031 roJ9 męczennika w środo­
wiskach wszechniemieókicłi, jako właściwy 
a zapoznany twórca tej floty, k tóra  miała do­
prowadzić do zdobycia panowania, nad świa­
tem. x*

entuzjazm u swych kolegów wobec wojny j.b. r. naprawiono 44% więcej parowozów, tuż i porządzenie to  wydało Min fet. Spr, Wojsk, tak  s dzie do kopalni, składały i  góry opłatę 'w kwosr
“  ' ‘ - - - - - -  c-e Mk. od c&oby, w co wlicza się jnżi

i koszta bfletu kolejowego. Zgłoszenia ptzyj^ 
muje sekreta ryot oleręgowy, Kraków, nk świ 
Tomasza 3 7 ,1 p„ w  godz. 9—1 i od 4—a  

OROANIZACYA ZAWODOWEJ

..świeżej i radosnej". Pod datą  18 sierpnia te- j w miesiącu styczniu b. r. Ilość zaś naprawie- i nagie, że dziesiątki łnióżatnożnych akademi-
goż roku pisze on: „Świat cały przeciw nam j nyeh wozów towarowych w marcu b. r. zwię- ków, nio przygotowane na cofnięcie wypłaty
się zmobilizował. Musimy w y t r w a ć  aż do j kszyla się w stosu tku  do stycznia b, r, o ! poborów, znajdują się wprost w roapaczliwem

j położeniu. Wlec po krótkiej a ożywionej dy- 
sku»yi uchwalił „en błoć" rezolucję p. Jaku-To sasno tyczy się i ruchu kolejowego t— 

praca dziś Uzdę regularniej i systematyczniej. 
Wszędzie daje się zauważyć, iż stosunki po­
między adm inistracją kolejową a personalem 
stają się lepsze.

Takie same wiadomości przychodzą z ca­
łej Polski.

Gazety warszawskie docoszą: „Wzrost, wy- 
dajnośca pracy zauważyć się daje i w war-

bowskieg-o, domagającą się od MLnfaterstwu.jSLUŻBY DOMOWEJ W ZAKOPANEM, któ: 
c  utyduniasi-owego cofnięcia rozkasu wstray- j bcay już z górą 200 członków, urządziła 1 
raującego wypłatę poborów uiippowanyfcn1' ' * -

akademikom. Oprócz togo wysiano w tym  sa ­
mym dniu do W arszawy dwóch delegaów ce­
lom interweucyi u odtoośnych władz.

b. m. „Świecom*©", na którem przemawiał ksą 
Korzankiewiiciz i p. Kosarz z Krakowa, jci 
sekretarz ehrześc. związków zawodowych^ 
Następnego dnia na zgromadzeniu robotnik ó?

WPISY NA LETNIE PÓŁROCZE W UNIW. przem, odzieżowego zawiązano Oddział p d sk j 
JAGIBLL. na rok szkolny 1920/21 (III tri- j Związku zawód, chrześc. rob. w przem. odziej 

łbywać się będą w kwesturze Lniw. ’[żewym, Robotnicy tutejsi cora® bardziej prze-
esasie^ od 28 J ołiodzą ze socyalizmu w szeregi orgacizacyi 

W ykłady po i-; cłirześcijańskiej.

p: acowników), a  w większej jeszcze mierze 
zhaczcemu podwyższeniu płacy w warszatach 
kolejowych".

Wobec dodatnich wyników, jakie daje pre- 
miowaiiię pracy* wprowadzono pren>>e również 
dla prac)owxjików meliu, a opracowuje się pro-

i w innych. , .  , . jckt wprowadzenia, premii 
zdŁje UHM* doUM me tacl, fcolejniet^*1-

kończą się
z dniem 27 b. m. Słuchacze, którzy nie byli 
zapisani na zimowe półrocze bieżącego roku 
szkolnego, a  pragną zapisać się na letnio pół- 
roczo, wfcni przed wpisem w
się osobiście u dziekana odno*a^v  vuŁU«u !t , - - v., .
i pnedlo2vź nw dowody spekienia O b o ś ^ n ^ * 1* 2 P ^ a łto w m ^  protostem ortodoksów,

i w Królestw??. Agitacyę swą ortodoksi prze*, 
) nieśli i obecnie na Małopolską. Zjechał tu t  
i Warszawy u. Bcrder i rabin Schor, którzy w

Judaica.
ORTODOKSI PRZECIWKO SYONISTOMi

s^ " i stów ^iBrających ftuiduszo na od^
,olneso  łvVd m ln  I fcu.df,w? P ^ -s ty n y  („Keren l^ o a s o i - )  spot., 

• *r . . ł . T Ł k a ł a  s.!e z erwałtowmm nrotr^tom crtodck&ów
dzia- j służby wojskowej, względnie slużl)y obywatel- 

a to celem uzyskania zezwolonia na 
Rząd zajmuje się w dalszym ciągu popTa-jwpia. Rozpoczęci o wykładów w trzecim trime-

rozumiejąc, że bez zdrowego i dobrze rozwi- 
nię+ego kolejnictwa nie można nawet marzyć 
o podniesieniu gospodarczem kraju.

Jednak on sam nie nie wc-zyni, jeżeli nie do- j tej im. Wlad. Jagiclij
zna energicznego poparcia ze strony urzędeł- 
ka i robotnika.

i ̂
_  j OTWARCIE NOWEJ WYSTAWY w DońiuZ  w i o s n a .

# . Jasiński wziął sobie naprawdę do serca uzdro-
pierwseyek powodzeń.^ Francuzi cofnęli się i c len ie  stoemtków komunikacwinych w Fołsco, 

wedle z góry powziętego planu, a teraz z b ra -1 
wurą idą naprzód". Pod dniem 20 wrześnią 
1914 r. czytamy: „Straszne ofiary przez nas 
poniesione nie dały rezultatu. W ojska fran­
cuskie są doskonale prowadzone, czego o na­
szych powiedzieć nio można . . .  Austryacy^ są 
nic w a rc i. . .  Horyzont zaciemnia się z dniem 
każdym coraz więcej".

Maryo^rka — jego zdaniem — nie jest le- 
piej dowodzoną od armii lądowej. Cesarz- za-1 
strzegł sotbio kierownictwo jej działoniapu.- j 
w rzeczywistości jednak otrzymuje ona roz-
kazv x czterech źródeł: od dowódzcy floty Fńjdt w rozkwitłe wonnym kwieciem sady,

1 . r n-An t^a rerar-1 W :ie czeremch perła I bzów ameindg —pełnego morza, od szefa stzUbu gen. marynar ^  zapalrzona w lazur nieba c:;JĄ h
ki, od szefa gabinetu marynarskiego cesarza J <znllg jakieś dziwne, słoneczne ballady.' 
i od sekretarza stanu dla spraw nmrynarki.
Tirpita już w 1914 roku przewidywał los, ja­
ki spotka eskadry mesnśackie: „unieruchomia­
nie i poddani© się".

Tirpha był przoriwnikiem oszczędizania flo­
ty  wojennej, a gorącym zwolennikiem wojny 
podmoiskiej” prowadzonej z całą bezwzględ­

n ą  materyakiogo bytu koltejarzy. M a s te r  jsł-rzc amstąpi w dniu 6 maja, koniec wykładów
w dci iii 15 lipca b. r.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundo­
wali: 112-tą Władysławowie Długoszowue
t  Siar, 113-tą miasto Kielce. Poza tom ucznio­
wie i grono nauczycielskie XXI szkoły pospoli-

w Krakowie, których
fundusze nie wystarczają na całą cegiełkę, zło­
żyli na odrowćeaio.Zamku kwotę 12.000 Mfc. 

Zaznaczyć należy, że cegiełki mogą być 
miłowano drogą składek ki ile u ofiarodaw-

Słońce się wówczas do mnie roześmiefe,
Ptaszą — promienną piosnkę m i zaśpiewa 
A uśmiechnięte białym puchem drzewa 
Zdradzą tajemnym szeptem wiosny dzieje.

Cień Reytana w Sejmie.
A zatem p. St. Grabski jest twórcą trak tatu  

ry.-kiego? A wice glorja naokoło głowy p. 
Dębskiego rozpięta, była tylko mamidtem 
otzu? „Prawnuk Rojdana" hr. Grabowski 
w:.o:?i gwatlow^iy protest przeciw ,upomniejsa»- 
niii1- Polski jak jago pradziad w r . 1773. A no­
woczesnym Ponińskiru ma być prof. Grabsof 
Nic dopisała logika hr. Grabowskiemu. I  zapo- 
iruiiał biedak, żo od wzniosłości <k> tfrideBzitt- 
ści jod cc krok tylko...

Mogliśmy mieć Mińsk ł ziiemię mińską po 
Rerorynę na wiosnę 1919 r„ gdy bolszewicy 
ofiarowali ram  pokój. Ale belwedertóde kocie 
i wały się do Dniepru i p. Patek otrzymał roz­
kaz nicdopuścić do pokoju. Nie dopuścśł i co 
za tom poszło — wszyscy wiemy. Nasze armie 
utraciły linię Berezyny i nie mogły jej już do- 
s rągDftć.

I druga uwaga: Nasi kresowcy przywykli 
sądzie że PoTka jest kraj od Wisły po Dźwi­
nę i Dniepr, a kresami są Poznańskie i Krar 
ków. Niestety poza granicą ryską nieśna ani 
jednego miasta lub wsi o większości perskiej. 
Ta:n żyje nieliczna ludność polska w środo­
wisku wrogi eon i sam Mińsk .jest ośrodkiem 
prawosławia. Czyż byłoby więc dla Polski z 
korzyścią anektować wschodnią niepolską Bia­
łoruś. raw et gdybyśmy mieli siły, by ją  zdo­
być. A może należało prowadzić wiecaraą wojnę 
nie o anek.nę, ale o niezawisłość Białej Ruad? 
Taka wojna zniszczyłaby napewno Polskę. >— 
A wolna prawosławna Białoruś tępiłaby pol­
skość równie onergieznie, jak czyniła dawna 
Rosya.

Potomek Rcydana nie może zrozumieć no- 
wych czasów i racyi stanu nowej Polski. Dzi­
siejsza P o lk a  ma swe naturalne granice w 
ostatnich wsiach mówiąryeh po polsku. Za 
Reytana zaś granicą Polski był ostatni za­
ścianek łub dwór szlachecki. Między Reytanem 
a hr. Grabowskim sta/r.ęła historya i om* to 
podyktowała w Rydze granicę wschodnią 
Polski.

Strumień błękitny Ćł:rami się rozświeci 
Płaszcząc cichutko bajkę prze-ciekawą 
A t się uciszą nią rozśmiane dzieci.

szeregu zebrań wiecowych oraz zgromadzeń poi; 
bóżnicach zwalczają akcyę składkową syoi:i-: 
stów woo3Z nędzy panującej wśród polskie^ 
go żydosfcy^a.

Zatrwożeni gyomi&i ro zp o cz^  paTwiwkot 
nim . kampanię prasową, wzywając nawet d i  
rozbijania Wieców ortodoksyjnych,

Sprawy wojskowe.
O NADANIE ZIEMI ŻOŁNIERZOM. Dow, 

Okr. Gen. w Krakowi© zwraca uwagę stara­
jących się o nadanie ziemi, by podania wno­
sili jak najdokładniej wypełnione, najlepiej mat 

| artystów odbędzie się w niedzielę clrria 17 b. in. j „Kartach rejestracyjnych", które mogą otrzy- 
|o  godz. 11 przed rH)łudniem. Praco nadesłali jmać u oficera ewidencyjnego przy Starostwie 
j artyści: Czerwonka, Durek, Hiroń, Janoszanka, | lub w Ref. O. Żołn. DOG. Kraków. Inwalidzi 
! Józefczyk, Klimowski, Kryciuski, Loszko, No- j wi-neu kierować swe podania do przyma-leżnego^ 
j wotnowa, Jaxa-Malachowski, Pinkasów ua,; okręgu, Ekspoz. S. O. M. S. Wojsk.
!. Szwarc, Malejkot, Muller i wielu innych, 
j SPRAWY MIEJSKIE. Oucgdaj odbyło się 
• n cci prze w. wicepr. m. Sarego posiedzenie Sck- 
I cyi ekonomicznej. Z porządku 
i uchwalono zakupco gruntów
j Urzędu O dbudowy w Dz. XXII, Następnio za- 
{stawi w w o  się nad sanacyą czyszczenia ulic w

Rozperli słowik rv gaju pieśń miłosną, 
Zapachnie łąka jasną miękką trawa... 

Wszystko dla ciebie —

j mieści© i upoważniono Magistrat d!o wydania 
j potr;obnych zarządzeń.

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA ROK

U i n  li?  i i it ó ś l  i i j i i i
Wojna światowa przez la t kilkadziesiąt bę­

dzie wciąż stanow iła źródło aktualnych do­
ciekań i polemiki wszelkiego rodzaju. Do dzia­
li- też polemicznego właściwa© nałożą ogłoszo­
ne ze zbytnią może skwrapłiiwością pamiętniki 
takkli matadorów niemieckiego św iata mfli- 
rernego. jak  T.udendoif. Hmdenburg i admirał 
Tii-jitz, bo ich autorcnYie starają  siebie przed­
stawić w najlepszeui światłe, a ni© żałują 
i*arw ciunuych dla przedstawienia działalno­
ści swoich współpracowników i podwładnych.

/  Po/a tą  jednak czysto osobistą stroną rze­
czonych pamiętników znajdujemy w nich nie­
raz szczegóły godno uwagi, mianowicie w 
odniesieniu do przebiegu samej wojny.

I fr.k, Tirpitz, k tóry poniekąd -wywołał woj­
nę światową przez swą „morską megaloma- 
nię", jest w pamiętnikach przez siebie skre­
ślonych bezwzględnym krytykiem naczelnego 
dowództwa niemieckiego, zarzucając mu bez­
wład i nieudolność. Jego „Wsp©mniema" koń­
czą się zbiorem listów, bodących nieocenionej I kszą troską 
wartości dokumentem do dziejów wojny świa-lwych. 
towej.

Od samego początku kroków wojennych 
w, sierpniu 1914 roku Tirpitz nie podziela

„Temps" podaje następujący ustęp z prze­
mówienia Trockiego przy uroczystości promo- 
cyi oficerów jednej ze szkół wojskowych:

„Stan liczebny „czerwonych" szkół wojsko­
wych zwiększył się w ciągu trzech la t o 1.500 
procent. Obecude rozporządzamy 150.000 ofi­
cerów a  nasza akademia wojenna może za- górn 
jąć się w leci© roku przyszłego sprawą .cZsn- 
zywy na Inciye ] o-.iwetu na Polsce".

Tenże azieonik podaj© równiO îześinie nastę­
pujące dar© o organizacji „czerwonej" ar­
mii: Siły wojskowe sowietów składają się z 
25 arutij, tj. % 17 arraij liniowych i  8 „arraaj 
pracy". Każda z arndj Imiow>fch składa się z 
94 dywizyj pieclioty, 28 dywizyj jazdy i odpo­
wiedniej 'ilości arty lery i Zaznaczyć jednak 
trzeba, że 6tan liczebny pojedyńczej dyw izji 
odpowiada zaledwie stanowi liczebnemu puł­
ku, a  czasem tylko batalionu wojsk w pań­
stwach europejskich. Obecnie formowaną jest 
jeszcze jed ra  armia, nazwana ,^niędzyłnaro- 
dową", a mająca podjąć wyprawę do Persyi. 
Tworzyć ją  będą — jak sama nazwa wskazu­
je* __  dawni jeńcy niemieccy, austryaociy i
węgierscy, a  takżo Łotysze i Chińczycy,

j b. in. sekcyi: wojskowej, dobroczynnej • opieki 
społecznej.

Sprawy budżetu referuje dyrektor Izby obra­
chunkowej, p. Kućzyżanowftki.

SPR Z E D A  CUKRU ZA LUTY I MARZEC. 
Magistrat zawiadamia, że sprzedaż cuJau za 
luty i marzec kończy ssą z dniom 20 b. m. 
Stkłopy rejonowe i konsumy wiumy złożyć 
zrealizowane kupociy cukrowe za powyżsazy 
okres w Cen krainom Biurze dla kart kontrol­
nych, pl. WW. świętych L 0.

e c h a  KRADZIEŻY 20.000MP W KRAJ. KASIE
POŻYCZKOWEJ. Jak donkćli-śmy przed kiiicu 
dniaini, skradziono niejakiej Wandzie Strachó- 
wnsj w Kraj. Kasie pożyczkowej przy okienku 

rsld, w towaizystwio posła kasy era 20.000 Mp. Onegdaj była Straci ówm 
sekcyi Swi&bochowsSiicga Na j ęr';.(:,sł| ‘c^;Iv'

Kraków, 16 kwietnia.
CIEPŁY DESZCZYK padał wczoraj prawie 

przez cały dzień. Pod wpływem ożywczych 
leropłi pLanty i ogrody po ldłku godzinach 
stanęły w zieleni. Również i trawniki nabra­
ły świeżutkiej barwy i całą przyrodę przeszło 
ożywcze tchnienie życia. Wiosna u nos roz­
poczęła już w pełna swoje panowanie.

MINISTER HANDLU I PRZEMYŚLU 
W KRAKOWIE. Wrczoraj rano przybył z W ar­
szawy do Krakowa minister handlu i przemy­
słu, inż. Przanowsk 
R.c

Zawiadomienia £ komunikaty.
„ . . KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI, po dwm
.ku nzie/anego t tygodniowej przerwie, kontynuuje od dziś (sobota/ 
od Krajowego cykl publicznycli wykładów w Związku litera­

tów (Dom artystów, plac aw. Duciu) na temat: 
„Rozwój idei religijnej". Dziś mówić będzie o ani-, 
iniźmie. Początek o godz. 8 wieczoj^m.

PORANEK RECYTACYJNY K. Adwentowicza 
i T. Białkowskiego, który odljęihde Bię w niedzielę 
17 b. id., wywołał żywo zainteresowanie, zv.h-

o godz. 11

młodzieży kat. U. J. 
i ,  7 wiccz.
Tad. Biornakie-; 

arcerstwo jalro sy*i‘ 
stera wychowania narodowegot;.

ODCZYT. W sobotę 16 i w poniedziałek 18 b. m.
0 godz. 7 wlecz, odbędą się w miejski era Muzeum’ 
przemysł, dr/a odczyty p. Stanisława Szołigcnv-‘ 
skiogo „O słońcu i zaćmieniu ełońca" (w sobotę)
1 ^Astronomia w życiu praktycznem* (w ponio-_ 
działek).

„DOM ZDROWIA^ DLA KAPŁANÓW w Za/ 
kopanem urządza walne zgromadzenie członków 
w Tarnowie w lokalu „Ludu Katolickiego" 28 
l  a  o goda. 2 po poŁ Na porządku dziennym 
wybór wydziału i  sprawy Towarzystwa.

Z teatrów krakowskich.
% TEATRU DL J.. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dzisiaj pierwsze przedstawienie zabawnej 
komedyi włoskiej S. Lcpeza „Brzydki ForranteA 
Będzie to pierwszy w obecnej gościnie występ 
K. Adwentowieaa w kreacyi komodyowej. 
dki Ferran.te" będzie grany tylko 4 * razy, inne 
wieczory przyszłego tygodnia v.7fpołm „Hamlet".

1 z u _   * a j ri i . -----O , ww u l;Ut\U UiWI‘0 V Ul UtT-
cksptteyjitry Minfet. handlu Nowroki i starosta i chodzeń wyszto na jaw, że Strachówńa była

NA X X  KONCERT’ SYMFONICZNY, który od- 
:dzio j i ę  w niedzielę 17 b, ni. w teatrze Jol. Sł©-. 

v/acki^P> o godz. 11 przód południem, pozostało

Próba wywołania przez orga^izacye socyali- 
stycauae generalnego strajku w Polać© była 
dniem przełomowym dla polskiej klasy robo­
tniczej, w szczególności dla kolejarzy.

PracowiDiili kolejowy soryentował się k to  i 
w jakim celu pchał go do strajku. Solidarność 
narodowa, poezucio obywatelskie fi potrzeby 
kraju zwyciężyły nad dzikieimii hastami bol- 
sziewackiemi. Stanowczość zaś rządu i roz­
tropność odpowiednich władz kolejowych zro- 
bRy także swoje.

I  w  rzeczywistoś»cfi skutki nie dały ca  sie­
bie długo czekać.

Weźmy dla przykłada okręg krakowskiej 
dyrekcji kolejowej.

Po usunięciu zbolszewiczałycli agitatorów 
i przeniesieniu niektórych jednostek przyczy­
niających się tylko do dezorganizacji życia 
kolejowego, stosunki w okręgu krakowskim 
zmieniły się na lepsze.

Przedewszystkiem odnosi się to do warszta­
tów kolejowych. W arsztaty kolejowe, gdzie 
pracuje prawie 70% ludzi młodych, łatwo do­
stępnych dla niezdrowej agitacyi, były najwię- 

społeczeństwa i władz kolejo-

skiegol 
ter ściśle poufny.

MISY A ANGIELSKA W KRAKOWIE _ ł    __
Misya ang ie lka , złożona z i»ęcju osób, p rzy -!ręb«kiego. Ponadto* okazało się,_ źu Strachówna
była w-czora.j do Krakowa z Opola i zamieszka-1 !u?viU ia^ PJ*u  -nr pr/zjdjuo na policyi. Również zachodzi wa,vniiwość,
fa w Gr«and-HoteiU. [ c/y podane przez mą nazwisko jest prawdziwe,

ZJAZD DELEGATÓW nowo tworzącego j gdyż książcezka^ wkładkowa wystawiona jest na
się okręgu krakowskiego Tow. Naucz. S zkół’  T%"'"
Wyższych — jak  już donosiliśmy — odbędzie 
się w niedzielę cfcn. 17 b. m. Zjazd phprzedzi 
wspólne nabożeństwo, któro odprawione zo- _
Stani© w kościele św. Anny o godz. 9 i pół w i nych apaszów napadli ria sierżanta arŁ. Stanisła- 

poowm toc*y6 się będą obrady w j wa Koeh“ (« 0 1 «^Wl dotkliwie bokserami, 
Collegium Novum w sali 43. Porządełc dzien-  .A-I •  e__j_.. 4 T._i TV_ T? TU___

inne nazwudco. Dalsze śledztwo w toku. o
^ NAPAD BANDYCKI W PARKU KRAKOW- 
SK1M One^dajazej nocy aresztowano w Parku 
Krakowskim ATeksandra Nowaka, lat 19 i Józefa 
Zboią, lat 16, którzy w towarzystwie dwóch in­

ny obejmuje referaty: 1. Prof. Dr E. Długo­
polski i prof. E. Bodurek: Rządowy projekt 
pragmatyki. 2. Prof. K. Stach: Rządowy pro­
jekt ustawy emerytalnej. 3. Prof. Dr M. Szy­
szka: Składnica Książnicy T. N. S. W. w Krar 
kcwie. 4. Prof. Dr M. Szyszka: Projekt Banku 
profesorskiego. 5. Prof. Dr J. Jakóbiee: Ko­
m isja  referentów przy Krakowskim O kręgu.— 
W końcu nastąpią wybory.

Obrady toczyć sde będą przez dzień cały.

Z Polski £ ze świata.
STRAJK URZĘDNIKÓW BANKOWYCH 

wybuchł w Warszawio w jednej z najwię­
kszych in&tytucyi bankowych, a miainooacie w 
Banku Handlowym. Żądają oni podwyżki plac 
i wypłaty trzynastej pensji. Jak  donoszą^z 
Waiwzawy, urzędnicy hmych banków g-otowi są 
poprzeć strajk  sw o lh  kolegów z Barku ILm- 
dl owego. * *

LINIA POWIETRZNA PARYŻ—WARSZA-

bilety (krzesła) będą od godz. 10 reno sprzedawaj 
ne w wewnętrzne] kasie teatru.

„HUMOR I V.rESOŁOśĆf« zapanuje 16 i 17 b. nu 
w sobotę i niedzielę o godz. 11 w nocy w teatrze 
„Nowości". Pierwszorzędny program, przygotowali 
ny przez caiy zespół, zapewnia bezwzględno po­
wodzenie. Bilety do nabycia u Rudnickiego, 
Linia A-B.

Repertuar tsa tru  miej. ha. J . Stowackieg©.
Sobota 16 b. n u  „Brzydki Feranto", komedy* 

w 3 aktach S. Lopczń.
Niedziela 17 b. ra.: Po poŁ ..Taniec czynownb* 

ków", wieczorem b rzy d k i Ferante" Lopeża.
Repertuar Teatru Powszociises#.

Sobota 16 b. m.: Szaławiła".
Niedziela 17 b. n u  Po poŁ „Wielkie bractwo*/ 

wieczorem „Szaławiła".
Repertuar „Bagateli*.

Sobota 16 b. n u  „Niespodzianki rozwodowe".
Niedziela 17 h. m.: Po poh^niu „Karnawał",, 

wieczorem „Niespodzianki rozwodowe".

Repertuar „Neweścł*.
Sobota 14 L. nu  „Tajemnieza dama".
Niedziela 17 b. to.: Po poŁ „Gwiazda K a^azu", 

wieczorem „O czean dziewczęta marzą".

Po nieuflałym strajku warsztatowcy wzięli 
się do pracy.

W okręgu dyrekcyi krakowskiej w marcu

W zjeździ© obok delegatów krakowskich we- w a . „Kury.-r Poranny" donosi: Miedzy War- 
zmą udział przedstawiciele 17 Kół prowincjo- szawą a  Paryżem została, zorganizowana prar
naluych z zachodinlej Małopolski, przedstawi­
ciele dotychczasowego Zarządu małopolskiego
we Lwowie i przedstawicie? Zarządu główne- pierwszy V  _______ _____
go T. N. S. W. w Vvrarszawie. Ze zjazdu nowo- jrami i 200 kg. bagażu, wśród którego znajdo-

W biurze Towarzystwa Obrony Krcyńńy Zach. 
w Krakowie zlcżcno na plebiscyt górnośląski 

następujące kwoty:
Towarźy&two zaliczkowe w Lisku 15.000 Mp; 

Bank Zwią*zku epólok zarobkowych/ C90 Mp; Tekla 
bar. Eeiska, Wilimów, 9588 Mp; .jćaroetwo w Bor-
_____ : . -4 T. T _ f t A-i A  .. .. . I- f A -

widłowa żegluga napowietrzna przez Straos-
hing-Priigo. Wczoraj przybył do Watszaiwy szeźô -wie 1Ó’000 Mpy G ałyński^ld Mp; gmina Gjo- 

;jrostatek ..Petos" z dwoma pasaże- waozowa 5054 Mp; Katolicki Związek Polek 17.fi

tworzącego się Okręgu T. N. S. W. zdamy w w.ila się korespondencja handlowa i dyplomar
najbliższych dniach sprawozdanie. Łvtzna oraz ostatnie dzienniki paryskie __

SĘDZIOWIE KRAKOWSCY NA GÓRNY j Actostatek wyruszać będzie z Paryża co- 
ŚLĄSK. Mimstenstwo sprawiedliwości powołało j dziennie o godz. 7 rano, przybywać zaś do 
na G. Śląsk do organizowania sądownictwa ; Warszawy o godz. 7 wieczór, 
kilku sędziów krakowskich, a mianowicie: Dra ,
Stanisława Trzaskowskiego, Dra Ignacego 
Szajdzickicjgo, Jana  Szymeczka i Bronisława 
Nowińskiego. Sędziowie ci w czasie urzędowa­
nia w Krakowie, przez swoją fachowość i oby- 
watelskość cieszyli się powszechnem uzcaniem, 
zaskarbiając sobie zaufanie u władz przełożo­
nych, oraz szacunek u społeczeństwa.

WIEC AKADEMIKÓW. W© czwartek 14 
b. m. odbył się w sali Zakładu anatomicznego 
wiec takademików bezterminowo urlopowanych 
z po .̂Yodu w strzym am  w ypłaty poborów trzy- 
micsięcznych zwolnionym akademikom. Itos-

150.000 Mp; Sad powiatowy w Podgórzu od stron 
800 Mp; Bank Związku Spółek zarobkowych od 
stron 1915 Mp; F. Kamieńska 447 Mp; gmina Za­
kopane 226.000 Mp: szkoła XII żeńska im. Piran*o- 
wicza 1.027.80 Mp; szkoła zawód. uzup. krawiecka 
2224 Mp; szkoła XLIX żcńslc. lim. Dąbrówki 

*w Podgórzu 3711 Mp; szkoła wydz. m. im. św.
Z ruchu chrześc.-dcmokratycznego.

WYJAZD DO y/IELIGZKl NA POŚWIĘ­
CENIE SZTANDARU. Komitet, organizujący 
wyjazd do Wieliczki w dniu 24 b. m. na po* 
święcenie sztandaru tamtejszej organizacji 
chrześc., komimikuje, że zjazd do kopalui na­
stąpi w ten  dzień po południu. Opłata do ko­
palni wynosi 100 Mk. od osoby. Należytość za 
zjazd musi być opłaconą przed dmlem 24 b. m.

Komitet uprasza, by osoby, 
udział w uroczystościach wielickich

Jfcla ”OUo Mp; BZKOia a  zensic. aw. diwiwigi 
Mp; Pawlikowski 300 Mp; Towarzystwo Wzajem-? 
nych Ubezn. dział ogniowy, Kraków, 250.000 Mp; 
Komitet Gorony Kresów Zachodnicli 76.828 Mp; 
szkoła król Jadwigi k i  II 90 Mp: Składnica K64 
łek rolniczych i Ska „Piast" w Oświęcimiu 20.000 
Mp; Sąd powiatowy w Grybowie od stron 5S9 Mp; 
od urzędników 17Ź9 Mp; Starostwo w Bóbrce 250 
Mp; gmina Odrowąż 717 Mp; magistrat m. Baran o-
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Ti- ’-ś r-v. ],< 20.340 ilp: pnsoruj stacyi kolej. Ry- 
(-vó..v 120 Mu: Sterostwu Biali 500 Mp; Starostwo 
v  'j‘»,(-i:}bovt,'!i 60.000 Mp: starostwo w Bóbrcc

iP00 ijp: Józef Knapik,- Monnsterzyska,
• 11 (m :0 Mp: fcftaroslwo w Nisku 80.000 Mp; fctaro- 
si-vo AV Zborowi© S0.321 Mp; Ignacy Stochlińslci 
? !kk0Tvcj 100 Mp; Komitat Obrony Narodowej, 
i r;»tfifla. Ameryka. 8.100 Mp: szkolą. XXVII im. 
S! »»v,Tu*-kii:go 1621 Mp: AuininjsUacya ,.111. Kuryera 
i i.-i/.lrnuego” 202.222 Mp; Adniiiiistracys „Czasu” 
-.;<*00 JlpT powiało w v Komitet Obrony Państwa

Brzegu 30.275 Mp: Związek zawodowy służby 
(•'•r/.eśc. 301 Mp: Starostwo Jasło 2!9‘.181 Mp;
Starostwo w Stryju 62.025 Mp; Związek górników 
rhrz.cśc. w Libiążu 408 Mp; inż. K. Kłobowskl 
t i Mp: Bank Związku Spółek zarobkowych od 
r  rou 770 Mp; gimnazjum w Dębicy 6.217 Mp; 
Ko*riit-v-t plebiscytowy w Dębicy 77o5 Mp; szkoła 
XV żeńska, im. Tańskiej 9105 Mp; zbiórka w tram­
wajach krakowskich 307.553 Mp; Wydział przemy­
sł a wy Magistratu od sir on 10.030 Mp; Starostwo 
w Drohobyczu 4 150 Mp: szkoła w G-ruanej Górnej 
t iO Mp: Kierownictwo budowy obwałowania Wi­
sty w ii pnej 1500 Mp: Wanda Miarkow&ka, Mo- 
iuuierżyska, 520 Mp; Kółko rolnicze w Sokolni­
kach 100 Mp: inż. Julian Bielawski z Budzowa 
100 Mp: fcs. S. Smoła. Wielopole Skrzyńskie, 300 
My;: Helena Kantorowa 200 Mp; Starostwo w Li­
manowej 10.000 Mp; Koło T. S. L. w Glinianach 
2155 Mo; Komitet plebiscytowy w Rohatynie 
10.000 Mp: Starostwo w Brodach *15.089 Mp; Sta­
rostwo w Pcezeniżynin 17.195 Mp; Ryszard Bon- 
czi! . Osielec. 350 Mp; Koło T. S. Ł. w Ropczycach 
300 M|>; Starostwo w Łańcucie 60.000 Mp; radca 
Sawiński 500 Mp; los. Lipski z Ozcrniowiec 550 
Mp: IT Drobeink 10.000 Mp; urzędnicy Elektrowni 
miejskiej 8 i00 Mp; Rosenfęld 1000 Mp; Al. hr. Po­
tocki. Rymanów, 400 Mp; Jan hr. Potocki, Ry- 
mc.iikr. 5000 Mn; Dawid Rothbaum 100 Mp; Jan 
Kor:v 288 Mp; Gerson Lichlbach 200 Mp; Wydział 
Ii! i-, MugLtlatu 9.725 Mp; Starostwo w Oświęci­
miu 220X02 I-lp; szkoła XVII żeńska wydz. 500 
kip: szkoła XVI m. wydz. 3560 Mp; szkoła prze­
mysłowa u zup. m. 1515’ Mp; szkoła XXXI m. wyda. 
894 Mp; zbiórka na wiecu w Sokole w Podgórzu 
1820 Mp; Urząd pocztowy, Ochotnica, 100 Mp: 
szkoła XLVII wydz. żeńsk. 9180 Mp; Szkoła XI 
m. £‘782 Mp: szkoła XL w Ludwinowi© 1433.50 Mp; 
i. K. ńnisfokl 220 Mp: Związek gospodarczy
przemysłu olejowego 1400 Mp; Administracja 
..Gońca Krakowskiego” 27.098 Mp. (6i9)

T e a t r  B a g a t e la .
„Niuipou^ianlci rozwodowe" kom edja w trzech 

/  aktach A. Bisson/a.

— ..O! Tuk, to ładnie!” — miałom ochotę 
wykrzykiwać w czasie „Niespodzianek n a ­
wałowych” Bissoiba. Ładnie, ponieważ Biss-on 
jest autorem pełnym twórcę ego taktu: wie jak 
ze sztuką postępować. Wie, że to osobistość 
bardzo Skomplikowana, naładowana nie tylko 
krzyżuwerni, ale i skłębionemu strunami, a  da­
lej wie, 2e to instrument pozbawiony pedału. 
Brak tegu drobiazgu w psyche sztuki sprawia, 
iż nad każdą uderzoną struną trzeba z  osobna 
czuwać, ażeby ni stąd  ni a owąd nie zaczęło 
jęczeć coś najzupełniej zbytecznego, coć z  naj­
zupełniej innej beczki.

V> Londynio istnieją podobno zawodowe 
szkoły dla złodziei. W sali w ykładów ^ w iś  
na cienkim sznurku manekin, obwieeoo&y nie­
zliczoną ilością bardzo czułych dzwoneczków. 
Kto z kieszeni manekina potrafi tak  wyciąg­
nąć potrfel, ażeby ani jeden dzwoneczek udo 
zadzwonił, ten otrzymuje doktorski dyplom, 
tr> może bezkarnie praktykować.

W dobrej farsie — która jest w założeniu 
okradaniem życia z jego powagi, względnie 
płataniem życiu psich figlów — ani jeden 
dzwoneczek dzwonić nie powinien: azd jedno 
ludzkie uczucie nie powinno staw ać przed pu­
blicznością i narzucać się ze swojom: „owora 
ja ”, ] mnie waż wówczas faansa zaczyna się sy­
pać jak  domek z kart, sypać beznadziejnie: 
zaczyna albo drażnić, albo, co gorsza, zanu­
dzać.

Zabawność farsy polega na ustawicznem 
staniu na głowie.

— ..Nic wam me brakuje moje dzieci! N a­
prawdę nic wam nie brakuje! Teściowa? —
Co za głupstwo! Patrzcie, jaki to  strach na
wróble! — Ten trzeci? — Co za głupstwo! 
Można sio przecież z nim wycałowywaó, jak 
Henryk Duvae to czyni, a  nawet można w 
nim znaleźć deskę ratunku! — Rozwody?
l a! Ileż w nich miłych niespodzianek!” *—

o win1'en bez ufetanku wołać ze sceny autor — 
„a no prawda” — powinna potakiwać śmie- 
hein publiczność, tom szczerzej im dekład- 
N zna odwrotną stronę medalu, a  mianowi­

c i e i . .  rzeczywistość.
* jNprsa powinna być narkozą, tern słodszą
Im dotkliwiej, przed podniesieniem zasłony... 
bolało - v

,,Kluczu do śmiechu zasądzony, 
wiezopń w smutku utrapiony 
p ragn ij przez cię być puszczony 
z więzienia w niebicsldo strony” 

powinien poilśmowywać sobie farsopisarz w
czasie tw o rz e n ia  Czym to  A. Biseon
i dlatego też czNmi dobrze, bawi eon amore, 
boz przerwy: zVusza do stereotypowego
„inalgre to u t” . . .  i  zatem brawo, a  może na­
wet i bis! Brawo nie tylko, za blagę życio­
wą — tę francuską a  nie naszą rodzimą — 
lecz i za małpią zręczność. Bisou udowadnia, 
że istotnie dwa razy dwa jest lampa. Najnie- 
moiiiwsza, niemożliwość staje się pod jego 
piórem dziecinną igraszką, tak  że pod koniec 
sztuki dochodzimy do przekonania: „no oczy­
wiście nie mogło być inaczej”.

„W takich warunkach” — dodaje od siebie 
autor, klepiąc nas z uśmiechem po ramieniu.

„Stworzonych prze* takiego autora” — 
dodaje od siebie niżej podpisany recenzent 
„Głosu Narodu”.

W ykonanie było świetno. P. M. Dąbrow­
ska (p. Bomrard) święciła w dzień swojego 
jubileuszu prawdziwy i prawdziwie zasłużony 
tryumf. A p. Nowacki (Henryk Duvae) ? , , ,

Co to  gadać! Szalenie lubię p. Now ackiego!! T7 korni? yi oświatowej od czterech miesią* i wszystkich' robofcr.ików Polaków, zsmvr»I:a-
wyjdzie na scenę, tyle razy przypo-; c y  spoczywa wniosek pos. RudzińskLińskiego o wy- j-łych w polskiej części śląska, a stanowiących 

mina mi się powiedzenie Maupassaut‘a: „Le | asygnowanio 10 milionów marek na zakup j z górą jedną trzodą robotników w Trr.ymu.
solcil ne voit jamals la  terre triste”.

K. H. ROSTWOROWSKI.

W CJ ' AT j < * - «  ̂ v
czasopism naukowych dla naszych uniwersy- | Uchwalono szereg 'rezolucji, w których robo- 
tetów, mimo, iż zgodna opinia, wszystkich i triey  domagają się 6-dniowego tygodnia pra- 

; uniwersytet ów zaświadcza o konieczności po- |cy  i dofcycJiczasownr-h zarobków, 
siadania naukowej literatury zagranicznej. Do- Mer. Ostrawa. P. A. T. Na wczorajc.i.yf h 
tąd rząd temu wnioskowi nie udzielił popAreia. j olbrzymich domonstracyach robotniczych prze- 

ę3j|Jilfós!iłaa talde sknerstwo? jciwko rosnącemu bezrobociu przyjęto rezołu-
Odpowicdź na to pytanie może być jed n a .! C‘>T- która miedzy innemi domaga się nawią-

cyę z franr-eskim ministrem handlu i przemy* 
siu i finansistami. Po konfęrencyi p. Diamau^ 
oświadczył korespondentowi „Gazety w?t*J 
szawsfciej” p. Smogorzewskiemu, co nast 
p::jo: Przoriiysł naftowy w Polsce ma pr 
sobą wielką przyszłość, do podwyższenia j€ 
go produkcji Polska potrzebuje kapitałów

Jak  było zapowiedzianem, W arszawa ucizci- _ . „ .
ła  dnia 14 b. m. wspaniałym obchodem z ło - ,Oto jesteśmy złymi politykami i nia ro z u - js - - ^  stosunków handlowych z  Pcrfdcą i z Ro- 
żenie na wieczny spoczynek w podziemiach; mierny w' czem leży iutei^es państwowy. N a - ( N :b

SZPIEGOWSKA

'b . . VA"~ , . . .r tt r .  . , \  \ V?*™ Pr?ga. (F.. Fx.) Rząd czeski aorga-nizował

moialnem zadość^y n io c icm  za tułaczkę L  j Lepszymi politykami pod tym względem są

gólno i>odniesicinie zasługuje fakt, że młodzież | by nas nauczyć przezorności. Dotąd u nas dzie- i 
obojga płci ze wszystkich zakładów nauko- j jo się inaczej i zachodzi obawa, iż sprawdzi 
wych zjawiła się na niej niozjniermo licznie, j i-a przypowieść o Polaku: źo i przed szko- 
Najmłodszo pokolenie oddało w ten sposób j&ł i po szkodzie głupi! 
hołd pokoleniu z r. 63-go, uosobionemu w po- i Dezydery Szymkiewraz,
ntaci dostojnego zmarłego. | Asyst. Uniw. Jag.

Pogrzebowa uroczystość rozpoczęła sie w ,
k o id d .  SW. K m yi* . n ,  n i,; p«ed- ^  ^  z

w siraw-s zarząęzsn 
przeciw Niemcem.

Paryż. P. A. T. Pfxl przewodnictwem pTezy- 
en a Millrranda <vlhvifl. aia -W n a ję li lóH<r.oi.

sta wieiełe Naczelnika państwa, nządu, feojmu, 
generalieyi, Uniwersytetu, m iasta Yćarszawy, 
weteranów 
wa

den ta Mi 31 c randa odbyła ećę w pałacu Elizej­
skim konfereneya, w której wuśęłi udział: 
Brlard, Ba.itlicra, Doummer i I^oncher. Gma-

Warszawa. (Tełef. wł.) Pod egidą* m inister-j wiano wojskowy p! ?n okupacji obszaru Ruhr,
p n y  poaaocy 

zastanawiano się nad
. ------------- c - -- __ ... x--------------  ------r  jprzymzisowemi.

j.vaidynała Arcybiskupa Ka^oumkiego, wyni-1 Warszawa. (Telof. wł.) Dyrektor doparta- i "Wreszcie omawiano lconfercaicvę sojuszników 
szył a tego kościoła do arcbiK&teóry 1
mszach św„
Ryx ! Ks. BIsktrp
poprzedzało dwunastu bislcupów dyeceayalnych pXzez korytarz pomorski, 
i sufraganósw, za nim zaś postępował Nun- 
cyusz papioski Ks. RattL 

W archikatedrze odprawił mszę św. przy 
zwłokach, ustawionych na katafalku, J. Em. Paryż. (E. Ex. Radio). Komisy a  odszkodo- 
Kardynał Arcybiskup Rakowski a wspaniałą {wrań rozpoczęła obrady nad ostatocznom usta-
mowę żałobną wygłosi! Ks. Biskup podlaski i leniom podstaw oceniania szkody. K om isja I przeprowadzone najdalej do 30 czerwca, gdyż
Przoździeckl. }ustali datę uczestniczenia w wojnie Polski l i po  upływie tego terminu ententa zarządzi śro-

Po odśpiewaniu „Castrum dolońs” pi-zoz CzechosłowaeyL Dd daty tej państwa zyskają jdki przymusowa.
J . Em. Kardynała) Kakowskiego z udziałem jPrawo odszkodowań.

kościOia do archiKatedry po ; spraw zagraciiczusch Olszewski wyje- i przy w'spi>!udziale Lloyd George, która ma się
 ̂któro celebrowali:  ̂ Ks. Biskup ^dźa w sobotę do Paryża w colu p c ip isan ia ; oóbyć z par.zątlcu maja w Paryżu.

>Isktrp Jałbrzylcowski. Celebransa  ̂traktatu z Niemcami, w sprawie tranzytu
5 korytarz pom orski J R n z h re je s ia  Bawary!
Odszkedswanie wojenas Polski. Berlin. (Orient). Poseł wirtcmbersld w Ber­

linie, Killbi-andfc, oświadczył, io  Orgesch nie 
jost niczem innem, jak urzędom zarobkowym 
dla oficerów. Rozbrojenie Bawaryi ma być

J obcych, ale przyjaznych. Polska jesl goto w; 
przyznać pierwszeństwo i bardzo wielki*' 

I przywileje kapitalistom francuskim, nłe pc<l 
warunkiem, że ani skarb, ani przemysł n v  
rodowy nie pordesie przez to szkody. Procent 
udziału kapitalistów francuskich w przemyślą 
naftowym polskim wynosi 75, jcdnalct^' 
w czasie wojny i w ostatnich czasach nastą-' 
nilo pewne przesunięcie i Eiektóre kapitały^ 
francuskie przeszły w ręce obce. Rząd polski 
musi się pirzeto zapytać rządu francuskiego,! 
które z tych przedsiębiorstw za francuskie 
uważa. Rokowania ledwo się rozpoczęły, nie­
podobna wice wchodzić narajde w szczegóły. 
Mogę natomiast — mówił Diamand — powie­
dzieć, że pod auspieyaini obu rządów jesteśmy, 
w trakcie tworzenia Towarzystwa pokko- 
francuskiego do eksploatacyi nafty z udzia­
łem kapitałów francuskich i polskich. Nara­
dzamy się nad sposobami eksploatacyi po­
wstającej odbenzyniami w Drohobyczu. Po­
stawa delegatów francuskich jest lojalna 
i szczera. P. Diamand ma nadzieję, iż w ciąr 
gu 10-ciu dni układ w sprawie naftowej, roz­
poczęty jeszcze przed ośmiu miesiącami prze* 
W ładysława Grabskiego, zostanie dla obu 
stron załatwiony pomyślnie.

STOSUNKI GOSPODARCZE POLONII AME­
RYKAŃSKIEJ Z FRANCYĄ. (Telcf. wŁ) Dy- 
rektor polskiej żeglugi morskiej w Nowym Jor* 
ka, p. Kaz. Strzelecki, odbył półterage^dzinną. 
konferencję z posłem francuskim Parafie® 
w skrawie nawiązania stosunłców handlowych 
i gospodarczych pońiiędsy polska Ameryką 
a Francyą. Je s t to dalszy ciąg konfereaicyS, ja­
ką p. Strzelecki odbył w Paryżu z  francuskiejBB 
imkjisterstwem spraw zagranicznycli-

Ks. Biskupów: Ryxa, Fulmazia, Nowowiejslrie- 
go, oraz Ks. Arcybiskupa mohylewslriego 
Ronpa, złożono o g. 1 w  południe trumnę ze 
zwłokami kapłana-obywatcła-wygnańea w pod­
ziemiach archilcatedTy.

NA KONFERENCYĘ W BRUKSELI.
Warszawa. (Telef. wł.) Po otrzymaniu infor- 

macyi z Brukseli, wyjeżdżają dziś -(w sobotę) 
na -koefcrencyę w sprawie litewskiej' pp. 7m- 
kasiewics i Arciszewski. Delegat pirof. Aske- 
nazy wyjeżdża najdalej w poniedziałek. K.we-

Listy do Redakcyi.
(Sprawozdanie poeelslMe posła Mataktewicaa) 

Szczucin, 14 kwietnia* 
Dnia 10 b. u l  odbył się w naszem miastecz­

ku wiec eprawoffldawcsy posła, Dra Antoniego 
Matalriowicaa ze Stron. Blat. Lud„ który  w 
dobitnych słowach przedstawił działalność 
obecnego Sejmu, jego uchwały I stosunki pa­
ra jące  w Połseei 

Po dyskusji uchwalono następujące rezolu­
c je  :

1) Wobec pomyślnego wyniku plebiscyto­
wego w okręgach przemysłowy cli na O. Ślą­
sku żądamy bezwanmkowo przyuczenia do 
Polsłd tych obszarów, które opowiedziały się 
za przymleżnością do Polski

Esielisgya Ksexa i traktat z Niemcami.
Paryż. P. A. T. Donoszą do „Mafeia” z No­

wego Jorku: R ezolucja Ksioxa będzie miała
tylko 2nac‘7.oriie wydyeznei, a  rzeczą, władz 
a-mćaykańskiuh będzie następnie wypracowanie 
właściwego trak ta tu  pokojowego * Niemcami. 

atjra iKfeiahi przedstawicielstwa ludności wi- !l»7.ąd ameryka-óskł wyłączy z tego trak tatu

WYKAZ B1HŁDY W KRAK8WK
z ilaki 15 kwisbiit 1321 r. jl to.

leńskiej iost uzależniona od wezwanfa, które 
ma nadesłać delegacja polska e Biuk^eli.

PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIE 
W AUSTRYŁ

Warszawa. (Telef. w i.) W najbliższym czar 
sie będzie przeprowadzona re organa za cya pla­
ców ok dyplomatycznych i instytucyi konusu- 
lam ych jjókkich w Austryi, w myśl uchwały 
Rady ministrów * dn, 18 marca. Reoiga»iz&- 
cyę przeprowadzi dr. Ludwik Kolanlcofwski (b. 
urzędnik Biblioteki Jagiellońskiej i b. doe. hl- 
stpryi Polski na  Uniw. Jagieli. Przyp. Rod.).

NOWY PRZEDSTAWICIEL WOJSKOWY 
V/ GDAŃSKU.

Warszawa. (Telef. wŁ). W miejsce admirała 
M. Borowskiego, obejmującego stanowisko w

2) W yrażamy hołd ludowi górnośląskiem u,, Radzie portowej, mianowany został szefem 
k tóry  mimo niesłychanego terroru, tłumnego J przedstawicielstwa wojskowego i morskiego w 
głosowania emigrantów niemieckich ł gniecio-: Gdańsku komandor Witkowski, który z dniem 
ny od kSku wiefeów nawałą pruską, nie dał 10 b. m. objął urzodowanie. 
się zaohwkić w swej przynależności do starej

K o i j r a s  w sprawie granisy szeskc-
swej Ojozyzny Polski.

3) Żywimy niezłomną nadzieję, że zarówno 
koalicja, jakoteż Najwyższa Rada ambasado­
rów przychyli się de sprawiedliwego podziału
Górnego Śląska, czyniąc zadość woli ludności „ _
tamtejszej. Morawska Ostrawa. (E. Ex.) Ot. b. pros. do-

4) fewtemr p o l s k i e }  e a k o l y  m a.r.o.d.o-i”0®'1 Czeska > Pokka drfegaoya komisyi (leli- 
w e i  i k a t o ł i e k i e j  jmitacyjnej dla Śląska Ciesz, S^yisza i Orawy

5) Żądamy, aby p i e n i e m  Polski b y J .CK,b>Ta!y 1“ “ ^ . “  narady.
Polak i katolik. jwodmactwem pułk. Uxlera w sprawie mozDwo-

6) Żądamy z a s ta w a n ia  ustaw y sejmowej f 7  lo ja tosjo  porosranienia się, którego wynł- 
o szynkach i ndesierua tych, których gminvi u6!“  mialby b? ć wjlkSfcy wmosric edem  usta- 
tego się dom asają, a w p i o n e m  n ę d ric  Cieszynskiem 1 O m a  Po
osnmęcia propinacyi * pod kofcM a w Szosu- - T f ^ L  «  ?  ^ r o m UM  ̂ ~ r  j  i stl)i ^ 5ry musi być jutro przedłożc®y obu rzą-

^ D o m a t r a m u  s ic  a b r  s n o c z y n e k  u i o- <3'>m do ^ 7 ® ^ -  Odyby oba rządy pizyję- 
) oanag y1 . ^  . - - ły  ten wniosek kompromisowy, to ustaloną

d ^ i  o.Ln.y u s t a w y  s e j  mi ow e j 1̂ ^  sob(>tll!m p e s z e n i u  p tea rn em
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lego p. posła Matakiewicaa i posłów stronni­
ctwa katolieko-ludowego za ich pracę w Sej­
mie dla dobra ludu naszego.

Na aakończenlo odśpiewano „Rotę** Konop­
nickiej.

Wieo by! bardzo liczny. Wzięła w nim 
udział ludność całej parafii szczucińsJu&j, li- 
ezącej 20 gmin.

Dlaczego takie skąpstwo?
Wszyscy pamiętamy wiosnę 1918 roku, Ide- 

dy Naeancy zwabiwszy wszystkie rezerwy koa­
lic ji pod Amiens, przekroczyli następnie Mar- DEMONSTRACYA ROBOTNIKÓW POLSKICH

kom isja dełimStaeyjna ma prawo ccynienia 
przesunięć od ustalonej granicy na 3 kiru. w 
głąb kraju, przez co miałby być nam przyzna­
my Trzyniec, Cieszyn czeski, Karwina, Dąbró­
wką, Bogumin i Jabłonków. Charaliterystyez- 
nem jest, że ad dłuższego już czasu Czesi roz­
puszczają pogłoski, że odstąpią nam Karwinę.

„Lidove Noviny“ dowiadują się, że delega­
ci polscy żądali wydania obszaru na północ 
od potoka Piotrówka, w celu umożliwienia rzą­
dowi polskiemu wybudowania linii kolejowej 
ze Zebrzydowic na G. Śląsk.

Z TRZYŃCA.

te postanowienia tTalitatu w'ersals3dego, k tó­
rych cis zK-rnscrza uznać, jak  m. L wszysukie 
postanowienia o wytyczeniu granie w śrwBco- 
wej Euro^jłie, klauzule, dotyczące Gdańslca 
1 obszaru *S.iary, ponieważ wszystkie one zhp 
czoaie są z  działalnością l ig i  narodów, której 
sobie Ameryka żacką mia<rą nie życzy.

Paryż. P. A. T. Wiod. B. kor. „Chicago Tri- 
bune” donosi z Wasz^mgt-oaiu: W  kołach rząr 
dowych uważają, jako warunełc ratyfikacyi 
pewnych części t r ik ta tn  worsalskiego, uzna- 
r te  punktu uldzeńia Ameryki w sprawie raaał- 
datowej prze* *rądy komlicyjnct Jeżeli eoju- 
szniey okażą się skłonni do uznania żądań 
amerykańskich, natenczas Stany Z.jedcłoczctoe 
mogłyby przyłączyć się do wezwania do Nie­
miec, ażeby, dotrzymały swoich zobowiązań 
odszkodowania, a dalej Stany Zjednoczone by­
łyby skłoDioo pomódz Europie w go&jxxlarczej 
odbudowie.

Afryka paprze Francje.
Paryż. P. A  T ł Jak  donosi „Petit Parisien*, 

w dniu o-nogdajsz^i przedsła,7/iciel Stanów 
Zjednoczonych pououmi© oświadczył Briando- 
wf, że Fmncya może Ifczyć w sprawie odszko­
dowań na poparcie z© strony Ameryki be* ja­
kichkolwiek zastrzeżeń. ^

Uroszczenia Bkraińskie przed Ligą Dar.
Warszawa. (Tolef. wŁ) Stosownie do wnio­

sków Hymansa, przyjętych przez l ig ę  naro­
dów dnia 28 lutego, generalny sekret&ryat 
przedłożył Radzie ambasadorów dc»sier, ty­
czące się granicy wschodniej, z dokumentami, 
oraz * notą sekretarza gontoralnego Ligi. 
Dossier zawiera 29 dokumentów protestu prze 
tiw  systemowi okupacji wojskowej w Galicyi 
wschcdniej, oraz notę delegata polskiego, proL 
Askenazego, z dn:a 29 lutego b. n, z 7 anek­
sami, odpierającą twierdzenia ukraińskie.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.) Tak zwany rząd 

pobidnkmro-chińsldi, po wyborze Dra Sunyat- 
sona na prezydenta, ogłosił się niezawisłą repu* 
blika, zrywając związek z rządem północnym.

Ateny. P. A. T. Havas. Urzędowe sprawozda­
nie o położeniu w dniu 12 b. m. donosi: 
W grupę północnej położenie jest niezmtonio-ue. 
W g m p e  południowej odparto ataki nieprzyja­
ciela na nasze oddziały na póleoc od Banaz. 
Nasze oddziały przeszły do przcciwalaku i od­
pędziły nieprzyjaciela.

Waszyngton. P. A. T. Radio. (Wied. B. K.) 
Rząd sowiecki wydał zakaz przyjazdu do Rosyi 
sowieckiej dotyczący wszystkich obywateli 
Stanów Zjednoczonych.

nę. zajmując Chateau Thierry. Nigdy Niemcy
nie byli bliżsi zwycięstwa. A jednak nie zwy-J Cieszyn. (E. Ex.) Wczoraj odbywały się w 
Ciężyli O zwycięstwie ostatecznem koalicji j całym zaborze czeskim w zaehodiuój części 
zadecydował p rzem ył wojenny, ten sam, któ-j Moraw wielkie dem onstracje robotników, za- 
remu Niemcy zawdzięczali swoje początkowe grożonych bezrobociem. Przemysł czeski p rze-( 
sukcesy. Ale mało kto zdaje sobie sprawę, iż żywa ostre przesilenie, grozi mu bankructwo. *** 
o tym sukcesie ostatecznym koalicji zadecydo- j Wobec tego zjechali na Śląsk Ciesz, liczni se- 
wała nauka, k tóra jest główną podstawą tego 'natorow ie z  Pragi, by zbadać miejscowe sto- 
wojennego przemysłu, wskazująca sposoby zu- ’sunki. Chwilę tę  wyketrzystali robotnicy, by 
żyłkowania materyałów i Ślepych sił przyrody zwrócić rządowi uwagę na katastrofalne sku- 
do celów ludzkich. jtk i polityki rządowej dla przemysłu czeskie- T Tel°L wł.). Bernard Diamand, specyalny de-

U nas ta  wymowna lek cya historyk manęla go. W Cieszynie cze&kini odbyło się zgro-ma- lcoa t rządu polskiego, upełnomocniony do 
bez żadnego pożytku. Nauka nasza znajduje dzerie robotników przy udziale kilku tysięcy prowadzenia i podpisania w porozumieniu
się w stanie zupełnego upadku. Rząd nasz na robotników, którzy przybyli z Trzyńca do a innymi reprezentantam i dyplomatycznymi
wszystko m a pieniądze, tylko ich niema na Cieszyna z tablicami polskiemi i orkiestrą. — umowy polsko-francuskiej w sprawie eksploa-
naukę. .Podnoszono, że rząd czeski wydala z pracy taeyi nafty galicyjskiej, odbywa już konferon-

Wiadomości gospodarcze.
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KURSA.

Zurych. P. A. T. Zamtnięcie giełdy: Borlin? 
Ol?1/*, Holajidyuj 200.60, Nowy Jork  5781/*,* 
Londyn 22.61, Paryż 41*Vł, Modyolan S82/,, 

BniLsela 42s/«, Kojionliaga 104, Sztokholm 
137, Chrystyania 93, Madryt 80.25, Buenos 
Aires 190, Praga 7.95, Budapeszt 210, Za­
grzeb 410, Bukareszt 9.70, W arszawa 0.72Ł 
Wiodoń 1.71, AuBtrraeka stemplowana 93.

Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  D I-u-y St. 
Zjcdn.: sprzedaż 800, kupno 775, tr.ii:?. 800 — 
795; franki.franca sprzedaż 58.10, kupne 56.50, 
trans. 58.25: funty szterL: sprz-edaż 32 )̂0. kup­
no 3950, trans. 3200; marld niern.: s 
12.95, kupno 12.35; korony custr.: trans. 1.30— 
1.30*/*; Ery: trans. 38.
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LETARG.
Jan  Głębocki by! kompletnie pijany^
K iw ał n a  w szystk ie  s tro n y  siw a głową 

1 «kw iał się  półprzy tom ny n a  sto łku . Mętne-, 
s ieb iesk ie  oczy u tk w ił gdzieś w przestrzen i 
i nie  w iadom o co z n ich  przebijało  silniej, 
p ijaństw o  czy rozpacz.

K olo  » i ego w ala ły  się porozbijane, w y- 
próźniono biutellu, a  z jednej napoczętej do- 
łew ał sobie w ciąż do sto jące j p rzed  nim 
saTdanki i pił, p ił n a  nm ór.

D rzw i cicho skrzypnęły . G łębocki w bił 
w nio półśw iadom e spo ji^crJe  i zatrzym ał 
oczy na w chodzącej, nie-pokaźnej, p o d e j­
rzanej jak ie jś  figurze.

Człowiek by ł to  n iepozorny, zasuszony, 
niew iadom o: w łóczęga, czy żebrak. U branie 
by ło  n a  nhn  ta k ' zniszczono, że ledw ie w  ca ­
łości się trzym ało.

G łębocki zm arszczył b rw i i m ru k n ą ł ze 
ilo śc ią :

—  Czegóż ty  tu  szukasz po  nocy?
—  Możoby się przydało , abym  czegoś po 

ffzukaŁ..
—  T u ta j niczego n iem a d la  ciebie... precz!
—  N iem a? Hm... hm... a  k to  to  w ie?
—  J a  wiem! —  k rzy k n ą ł G łębocki. —  

Bądź k o n ten t, żem p ijany , bobym  cię zaraz 
k a m ! lokajow i w yrzucić, a  n ie  rozpraw iał 
tiię tu  z tobą!

—  Mówmy o «Eem innem . P an  m a zm ar­
tw ienie!...

—  Mam! Alo n ic ci do tego  żebraku!
—  N ie jestem  żebrakiem , ale  dużo  wiem... 

P an u  przed  tygodniem  um arła  jed y n a  
córka...

—  U m aiła, ta k , um arła , m oja jed y n a  
córka — G łębockiem u Izy puściły  się  z oczu, 
a z piersi w ydarło  się bolesne łkan ie , aa 
chwilę jed n ak  porw ał się z krzesła :

—  A  tob ie  co  do togo?
—  Mnie. w łaściw ie n ic , a le  m ógłbym  p a ­

c a  pocieszyć...
G łębocki ze strasznym  w yrazom  tw arzy  

w ykrzyw ionej dzikim  bólem , zw rócił się ku  
niemu, sycząc przez zęby:

17 lv , * ** K <

■ —- Poctezyć? T y pocle&syć? Wdlrętoy 
włóczęgo! N ik t u lem a p raw a, mówić naw et 
do mnio o Helenie!

—  J a  mam praw o, bo ja  dużo rzeczy 
wiem. A Helena tam  loży w  białej • trum nie 
i ciożo czeka... czeka  n a  kogoś...

—  T ak , loży itw i w podideriiiach kap licy , 
a  ojcieo jej tu ta ] pije. pije  już od tygodnia 
i chce zapić się n a  śm ierć. S kądżeś ty  tu  
przyszedł?

—  Ja- idę z  daleka...
—  Z da lek a?  S kąd  py tam  się?
—  Ze św iata. G órka pana...
—- P rzestań  —  w rzasnął -— nic ci dó H e­

leny, m ojego jedynego  dziecka.
—  T ak ! Nic, a  może i wiele. Ona tam  

je s t sam a. P ó jd ę  do niej.
—  Pójdziesz da  n iej? Wara- ci od  niej 

i w ara  w szystkim  n a  św iacie oprócz mnie... 
U m arła, um arła... —  zap łakał. Chwycił 
szk lankę napełnioną w ódką i w ypił ją  do 
dna , potem  odetchnął.

—  A teraz , idź już idź, n ie m asa tu  nic 
do roboty .

—  Chciałem  ty lk o  jeszcze odwiedzić He­
lenę.

—  Nio pójdziesz do niej p rzek lę ty  żeb ra­
ku, psam i cię w yszczue s tą d  każę. A n to ­
ni! —  saw ołał. —  Kej, A ntoni!

A le lokaj jakoś się n*c zjaw iał, być może, 
źo p ijan y  nie dość głośno w ołał. W reszcie 
G łębocki nag le  się zdecydow ał.

—  Dobrze. Pójdziem y razem . Przecież 
d roga  do niej trw a  ty lk o  p ięć m inut. T u ? 
tu  m am  klucz od k ry p ty ! O tw arł szufladę, 
wyszukał, g o  drżącem i rękam i i trzym ał k u r ­
czow o w zaciśniętej dłoni.

C hciał w stać, locz nio m ógł, by ł ta k  pi­
jany , że runąłby  odraza  n a  ziemię. W ykrzy ­
k n ą ł ty lk o  chrapliw ym  głosem :

—  T u  m am  klucz, tu  —  podniósł zaci­
śn ię tą  pięść w  górę —  a  te raz  w ynoś m i 
się nędzarzu! Precz! Precz! —-  i z całej siły 
rzucił w  niego kinezom .

W łóczęga pochw ycił go  w lo t i uśm iech­
nąw szy  się dziw nie, w yszedł ta k  cicho, ja k  
wszedł.

B yła pochm urna, bezgw iezdna noc.
Ogrom no drzew a parkow e m ajaczy ły  sen-

jnie na tle ponurego uiuba, wwiosząc w górę 
czaiiie k o n ą iy , k tó ry ch  cień czynił jc^zczo 
w iększy ni-oże. lak , iż wyrypane. - 
d roga  by ko zaledw ie widocxim.

G dy przeszedł wolr.yrm krokm ni aleję 
parkową; wyłoniły n ń  przed n ;ni m«vy 

j okazak-j ]■: aplicy.
W łożył klucz w; zardzew iały  zam ek b ra ­

m y w iodącej do podziem i, jroezem. o tw arł 
ją  7. trudom  i głośnym  zgrzytem .

U derzył w  niego zaduch zgnilizny i w il­
goci. Ciemność panow ała m eprzenilnńoiui .•

Schylił się i po  om acku por/aął szukać 
czegoś po podłodze. W reszcie znalazł po­
rzucony^ k aw ałek  św iecy, w yciągnął » k ie­
szeni zapałki i zaśw iecił ją.

Zobaczył szereg trum ien, k tó re  s ta ły  do­
ko ła  ścian.

O glądnąw szy się w koło  szedł pew nie 
i śm iało k u  najbliższej, białej, cynkow ej 
irum nio.

T w arz jego  nie w yraża ła  żadnego w zru­
szenia.

Zbliżył się i silnem i rękom a poodczopiał 
u m k n ię to  klaanry. P o  chw ili podw ażył 
ciężkie w ieko i postaw ił ję  obok.

T w arz  leżącej w  trum nie b y ła  św ieża 
i ja k b y  uśm iechnięta. Nio m iała  zapadnię­
tych  oeaai i trup iej cery . P rzybliży ł się do 
niej i w ziął de lika tn ie  w  sw oją rękę , rękę 
K e ie n y .. T rzym any  przez n ią  k rzy ży k  w y ­
p ad ł n a  bok. Nio by ła  ta  rę k a  ta k  sztyw na, 
jak  zw ykle u  um arłych. N agie popatrzyw ­
szy u a  H elenę zadrżał f* w lepił wr n ią  sze­
roko o tw arte  0 0 2 3 7

A  jej powoli poczęły d rgać  zam knięte po­
wieki, wresz-eie o ty/arta  jo i szklano źrenico 
u tkw iła  w  nim.

On, w idząc co  się dakne, rzucił się jak  
szalony k u  drzw iom  j  tra tu ją c  traw n ik i 
i k lom b '/ w biegł do pałacu , ab y  poszukać 
wina. lub  kon iaku . W  ciem nościach natrafi! 
wreszcie jak im ś sposobem  n a  k redens 
i o tw arłszy  go chw ycił za  p ierw szą z brzegu 
f la n k ę  z w inem  i pobiegł pędem  z  pow ro­
tem  do kaplicy . W padłszy  tam  zbliżył się 
do H eleny i p rzy tk n ą ł je j flaszkę d e  zbie 
la łyeh  w arg. Pow oli źrenice je j zaczęły się 
ożyw iać i nab ierać w yrazu  przerażen ia  i zdu-

| mienia. Poi uszyły się również blade warg?* 
1 jakby chciały coś w y;>0wiedzieć, a nie ma- 
I gly. On nie siu^z-czają-c z nio! w-zrofcu pod­
niósł rękę i dotknął nią raz i drugi jej zi­
mnej twarzy i czoła.

Hflle&i ocknęła się. l^rzestra^zonein .spoj­
rzeniem powiodła dok chi. Wyszeptała 
z trwogą:

— Gdzież jestem? Go za straszny sen. 
J a  leżę w trumnie. A  to kto kolo mnie? 
Boję się. Gzy ja śnią?

W  o cza en jej błysnęli" Izy. Zwracają.; się 
do niego,, rzekła z łkaniem:

—  Och i Mój wybawco, zlituj się. Nie od­
chodź odemmc. Pomóż mi się podnieść i za­
bierz mię. stąd z sobą. To okropne, okropno...

Podał jo? obie ręce, a ona s ogromnym 
wysiłkiem usiadła, i prostowała zdrętwiali 
nogi.

—  Nic opuszczaj mię, —  błagała, —  ja 
chcę iść stąd, zaraz iść, nie chcę być tu m i 
chwali dłużej, weź innie z sobą —  czepiała 
się kurczowo jego rąk i szyi,

—  Nie bój sic, zaraz p0jdx.ie.5z stąd ze 
mną.

—  O tak! Pójdziemy razem.
—  Do pałacu, do ojca.
—* Tak do ojca —  łzy ściekały jej po 

twarzy.
Gdy stanęła na drżących noga«ch, ujął ją 

za rękc, a ona chwiejnym, omdlałym kro­
kiem szła za nim.

Wlókł sic za nią po ziemi długi tiulowy 
welon, i tron białej atłasowej sukni.

Helena kwiliła jak dziecko.
— Pochowali ranie. Ten ojciec, który mię 

tale kochał, zostawał mnie sumą. Ale ty 
mnie zbudziłeś. Ja k  się to siało? Prawda, 
że zostaniesz zawraze ze mną.?

Bo gdyby nie ty...
—  Kto t.o wie. Kto to wie... idziemy te­

raz do ojca.
Minęli drzwi i  wyszli na drogę wiodącą 

do pałacu.
Lokaj Antoni nio spał i Biimowoli spoj­

rzał w okno. Strach zjeżył mu włosy. Po- 
przodiiio słyszany szmer, a teraz widok bia­
łej postać napełnił go niesłychanym stra­
chem.
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Przeżegnał mę i  nakrył głowę kołdrą,
.szczękając z .przerażenia zębami

—  Duchy chodzą —  wyszepta! drżącym 
luteni.

Oni zaś szli wołno kti pałacowi, a  polem 
przeeesedłszy schody, skierowali, się wprost 
do pokoju Głębockiego.

Głębocki siedział jak pierwej, tyliko przed 
nim stało jeszcze więcej próżnych butelek. 
Zalan3r alkoholem m ózg był prawie niepray- 
tomny.

Znowu na skrzypnięcie drsiwi dźwignął 
2 wielkim trudem chwiejącą się głowię, a uj­
rzawszy wchodzącego nieznajomego wpadł 
w* dziki ezal:

Aha! Ptaszku, przyszedłeś znów naigry­
wać się za mnie, ale to ci się nie uda. Nio 
będę n;czyją zabawką!

—  Przyprowadziłem ci córkę —  rzekłszy 
to wprowadził drżącą i osłabłą Helenę na 
próg. ‘

—  T y  włóczęgo! J a  tylko mam prawo do 
mego jedynego dziecka. Nio będziesz bawił 
się kasztem obłąkanego bólem starca i dra- 
żn'ł go, Hej! Antoni! —  pocisnął za dzwo­
nek —  wyrzucić mi tego łajdaka. Antoni* 
Nie słyszysz? Czyście wszyscy ogłuchł? 
Nie będę igraeaką -saa-tanów! — począł 
wściekłości toczyć z ust pianę, ręce latały 
niespokojnie i  •chwyciły leżący obok re­
wolwer.

Gmrow uihu! Łotrze! — - wTzasnął d zi­
kim, strasznym głosem, mierząc przed sie­
bie. Równocześnio rozległy wię dr/a po sobie 
następujące strzafrr i dwa ciało, krwią bro. 
eząe w a liły  s*o na podłogę.

W tej chwili starzec oprzytomniał. W y­
biegł dmgiemi drzwiami jak  szalony na ko-' 
ryta;rz i z&c&ał wołać:

—  Hej! Służba! Światłe! Pochodnie!
Wchodzącemu, wystraszonemu Antonie­

mu, wyrwał z  rąk świcie i san pobiegł pę­
dem do odemkniętej krypty, Trumn? He­
leny b.yla otwarta — a w niej nie było ni­
kogo../

0 - - a

Ampułki kościelne i Lampki
naftowe przed obraz Matki Boskiej

n ad e«?v  do flfwiy

W . T O M A S Z E W S K I
Skład szkłe, poraeteny, lamp f sztu&y srebrzmy*!). 

K r a k ó w ,  R y n e k  g łó w n y  1 6 . 620

Ważne dla PP. Przemysłowców i Rolników!
a z o to w y  36°, s ia rc z a n y  £0*, ftatetr©  uwili nawozową, oraz c h e m i c z n i e  czy 

• t |  do konserwacyi mięsa — poleca do dostawy iarat
DOM HANDIOWY W. A. Zborowski, Kraków

u l ic a  Z w ie r z y n ie c k a  2 9 .  822

M n  r  I BI n  I KATOLICKI h u rtów  h y. IttlHuL SKŁAD PAPIERU
K r a k ó w ,  T o m a s z a  11 . — H o te l  S a s k i .

Poleca po najniższych cenach:
Papiar listowy. —  Księgi handlowe. 
Kartki malarzy polskich i zaęraniozaych.
  T A B L IC Z K I Ł U P K O W E . =====
Zaszyły szksine po ki 5. Atrament litr M IGO.

Wysyłki uskutecznia odwrotny paeztf. tei 

p ^o v a*  » a n s a  B s a a s e iR M a e ia w i*
Kaim dla Przewielebnego Dushowiefistwa! |

Hartownia rjżaA&Sw na nici i iańoazykis, ssui&pleray, H 
medalików, kuytzlów, obrazków, obrazków na I-szą Ko- w 
mnnię ćwi*tą, obrazów ©prawnych w ramy, medali Soda-
Ucyinycb. ir.edałi .a*tepniąe:.cii szfeapleń, knyży mlsyt- 
nych, kropialnk, książek do rakożeźatwa wlawnejo nakłada 
i obce wydawnictwa. — Poleca firma: Ml

Alfred Machnicki, Kraków, W ^ Ł-Ł
Dla Kapców, praecwni, Stowarzyszeń. Kółek rata cdpow. rabat

f f« s< k flie a « a H a ffM B 8 MMB
I

F I R M A

i. MACHAUF
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBRO­
TÓW TECHNICZHO-HAKDLOWYCH

KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. 6
Tel. 3001. m

UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA 
wszystkich prżyhorćw technicznych 
dia wszelkich gałęzi przemysłu.

A R T U R  Ł O R I E
K r a k ó w ,  n i i e a  S ta r o w iś ln a  L . 1 9 .

■ i .ii poleca: —  .......................

Cam cnS P o r t la n d z k i  ę Górka, Szczakowa, 
Podgórze i Go!«9zów.

G ip sm u ro rftk ię  sztukaterii,alabastrowy! mo­
delowy,

Wapna skaliste* proaskowe i nawozowe,
P a c k ó w k a  w różnych gatankacb, łupek azbe-

•towo-cementowy,
P a p a  (fa ckow a ; Karbolineum, cegłę szamo­

tową i mączkę szamotową, 
b o ió w le n ta  KshnleeiCBla szybko 1 starannie  

po ecnaeh bardzo przystępnych. 542

śi Wielebne Duchowieństwo
clico mleć artystyczne aparat?, iiturgiczno

w  s w o ic h  K o ś c io ła c h
Rloch s ię  u d s tyfiko d o  ftrmj;

F . Kopaczyński i S -
a s m  Kraków, ul. Bracka 2« =====

(PrncawBln dla sstitkl koSelctae]). CS'
P o s ia d a m y  na s k ła d z ie  e M0N3TRAHCYE trebrns I mdstowo*

KIELICHY. -  SZATY literjjittne. -  FŁRETHONY. 
ż ą d a ć  k o s z to r y s ó w , lo k  z w ie d z ie  n a s z  z a k ła d .

ŚWIECE
=  do motorów najtaniej poleca-----

„ESHAPE“ Kraków, Pijarska 4.

Bnchalterka- bliansistlca
z dłuższą praktyką w wię­
kszych przedsiębiorstwach 
poszukuje posady. Wiado­
mość w adminisiracyi. C24

Syndykat koszykarski
Spółka Akcyjna

p e s z y  b  t a j e
młodego, en rgicznego,

iRtcligentne^o
m ą ź c z y s R g

s wykS2ta)ccn.iriB niższej fttkoty 
rolaicsej i znajomości* buciiał- 
teryL Zgłoszenia Syndykat Ko 
siykarsKi, Flor/fińska 32. 623

kto
z azlachetny-k filantropów do- 
poir.ofte int Ugcntneina i zdol­
nemu młodzieńcowi w wyiszem 
kszt łcesiu się. Wszelka pomoc 
zostanie w najbliższej przyszło­
ści zwróconą. - Łaskawe zgło­
szenia ■ do Powszechnego biura 
reklamy .Prast3 Kraków, kar­

melicka 16 cod N. N. C25

Zakopane
Administrację will!, grun­
tów i t. p. właścicieli, mie­
szkających po za Zakopa­
nem obejmuje: „Agencja 
Publiczna” b. dyrektora Li- 
g! Pomocy Przemysłowej 
Józefa Ol s z e ws k i e go  — 
Wliia ,Janosikg. 393

STARUSZKA
córka oficera wojsk polskich 
x r. 1831. ot'zdolna dc pracy 
x powodu starości i Kłama­
nia ręki. uprasza o fes1 &we 
wsparcie. — Datki przyjmuje 

Adm. „Gloso Narodu*4.

H a n d l o w i e c
s  d s la łu  ko.'oR3^S»ego z wiadonir.ściami buchał- 
teryi lat 3d, obecnie Dyrektor wiekszej kooperatywy, 
p e s s u k u i s  s l a ł c j  p o s a d y  w Krakowie iub okolicy. 
Zgłoszenia pod ^ H a n d l o w i e c  SC* do Adiainiairscyi 

„Głosu Narodu®. C21

r  „WULKANIZATOR" ^
g u m  a u S © m e S } £ i @ w y c h t  m o -  
{ c c y k i o a y c h r ,  r e w e r s w y c h
I wsselfeicSa r e b ś f  w  s ^ h r a s  w c h o d z ą c y ch

: mmmmmouK  g:
Kraków, Snoleiisk 23, ofis.

Łi

!
P IE R W S Z Y  P O L S K I

W ARSZTAT R EP ER A C YJN Y
K A  M A S Z Y N  

DRUKARSKICH, ZECERSKICH, LITOGRA­
FICZNYCH, INTROLIGATORSKICH i FABR. 
I ■..... - =  CZĘŚCI = = = = = = r^ = =

W iK TO » FERTYK0W3KI, POZNAŚ,
TeL 1350. M & Sżt& lSFSka T tl. 1559.

Zakup używanych maszyn.

E ^ s c

POWSZECHNE BIURO REKLAMY

„pRHSH"
Krakdw, ul. KaittteUcha S. só

C cłefon 2086 .
Jfcjwit£$2s iisfjhiJ 0!a Ttslsay pmew?j « fełiipilJts!
Przyjmuje zlscenia leiteraeyjne do wszystkich 
czasopism krajowych 2 zagranicznych. Ud/iela 
fachowych wsk&zówek i projektuj* ekomhł- 
nowene artystyczne układy iu&eratowe, Pro­
jekty klłs- artystyessyćh przez wfaanego ry- 
aowalks dia stałych. komitentów bezpłatnie. 
Spc<*Jelny dział sprawozdawczy dla ttdagor 
ivaiu'a fachowych sprawozdań, notatek dzien­
nikarskich etc. Reklzma aityetyczca i świe­
tlna (kinowa i uliczna*. Najtańsza kalkulacja 
ecn oraz szybkie L ścisłe wykonasic samó- 
w/ed. Bft,ro pozostaje pod fachowem kierow­
nictwem grona współpracowników (recSak. 
i adet.) największych dzienników krakowskich.

"3075

@ A ZETA  O D flN SkA
T O W . AHC.

Ka^steirsze pismo codzteana w w . M. <3daó3feu, bardzo froipo^śse* 
!»dor:e na Pomorzu 1 Kaszubach, .  .  • wychodzące ju t od S I la*.

F U  w T C Z K W K  O L A  P O L S K I
u ł k a  . o m e m  . . .  i .

HAS1TA €BA^SKA peslads t^le selet, S© jest bardze wskazana da sa« 
m ieszoenia ogłeszeA. « leżeii szukacie kupna, sprzedaży, posady, służby, 

ssuby, JeśU się chta Je  sbogadć

O H Ł ^ S Z M I C I E  @ “ © » @

W GAZECIE GDAŃSKIEJ
R A C t N e k i  W Pci3ce Gazelę DdaRskę zamswiaś można w każdym urzędzie po

!3 3 3 € j® l@ S D § i&CU(4QUO

Dla Pańl
N/jy, ykovuniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
spódnice itd. krojem fran­
cuskim i anglelakim. Dla 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa w 2-rfi dniach.

Józef Gałązka
Mi*, siki Flwjstóe L 24.

iO W O G Z G S  W 9WMy W8zy polowe'samojazd, i sMi l!a sbt, wozy tabor., 
breki, wozy roboczo wszalk. rodz.

Sp.Mog^.
por.Rym* K .  S c f t u n id t k e  

Fabryka pojazdów Bydgoszez-Szretery
348

□□□oaneonaacDnap
S k ł a d  ko łd e r
K. Sulikowskiego

Krabów, Grodzka 58.

r>leca k ę I d r y gotowe 
według zamówień. 171

DJCTOODODOOaooaan

®  W ie lb i w y b ó r  <§§)
<lalĘf p o l e c a :  «o

koła, sprychy, dzwona, dyszle, 
skrzynia eszss*, skrzydła ochron. 
Iteparacle. Prz«bade»y-

W ydaw ca: w zastępstw ie Polskiej Spółki p rasow ej K. H o l e k O a .  —  R ed ak to r naczelny  j odpow . J a n  M a t y a s i k .  —  D rukarn ia  „G losa N arodu" w K rakow ie p o d  aarzadem  R om ana F e tk a .


